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Na posterunku 


Patrole chińskie obserwują- 
cœ samoloty japońskie. 


Zatopienie faszystowskiego okrętu wojennego „Jupiter” 


Konirierpedówiec  republikań” 


| skiej marynarki hiszpańskiej „Jo- 


se Luiz Diaz“, który byl pamawi 
ny w jednej ze stoczni w ral- 
(EB, CEJ wczoraj z ibrat 
taru wśród mgllstej pogody. 0- 
kręt zastał niema! natychmiast po 
opuszczeniu brzegów Zaatakowa- 
my przez czekające na miego ad 
miesiaca jednostki foty gen. Fran 
co z krążownikiem „Canarlas" na 
czele. Wywłązała się bitwa mor- 
ska. W Gibraltarze s'ychać bylo 
nie tylka odglosy kanonady, lecz 
nawet widziano ogień. 

W wyniku bitwy z przeważają 
cymi siłami faszystów, korńtor- 
pedawiec „Jose Luiz D'az“ ostrze 
liwany silnie ze wszystkich stron 
zosta! zmuszony do wycofania się 
z powrotem da portu, gdzie nieda 


leko brzegów osiad) na mieliźnie. 


terroryści arabscy 


Zakrojona na szeroką skalę ak- 
cja wojsk angielskich, mająca na 
celu ostateczne rozbice powstań- 
ców arabskich i ujęcie ich głów- 
nych przywódców, ne odnosa za 
mierzonego skutku. Po pięciodnia- 
wej walce pawstańcy przebilj ota- 
czający ich pierėcień į zdojad aię 


wycofać, Straty ich wyf osiy %. 
60 zabitych, 100 rannych i 11 #® 
ginionych bez wieści. Naczelny ko 
mitet arabski uważa, że była to naj 
cięższa ale zarazem najwspanial- 
aza operacja powstańców arab- 
skich. 


Obraziii się a dowcip w piśmie humorystycznym 


pomiędzy Francją i Iranem 


Prasa francuska ogłasza krótki 
komunikat z Teheranu o zerwaniu 
stosunków pomiędzy Francją a 
Iranem. Komunikat jest bardzo 
krótki i nie podaje powodów zer. 
wznia. 

48 

Agencja Havasc komunikuje, 
iż francuskie czynniki miarodaj- 
ne potwierdzają jaki, że Iran pæ 
wziął inicjatywę zerwania słosuń- 
ków dyplomatycznych x Francją. 


Decyzja tła została zakomuniko- 
wana sa  poirednictwem pasia 
jrancnskiega w Toheranie. Wczo- 
raj zrana poset Iranu w Paryżu 
udzielił wyjeśnień w sprawie po 
wodów tej decyzji. Jak donoszą, 
powodem tym była złośliwa gra 
słów w pewnym piśmie humory- 
utycznym, którą uznano w Tehe- 
ranir za obrazę króla Iranu. Dyk- 
tatarzy — jak widać — stają się 
corax drażiiwsi. 


Wadle opinii kół dobrze poin- 
formowanych, podczas wizyty 
brytyjskich raężów stanu w Rzy- 
mie, będą przede wizystk'm oma- 
włane sprawy hiezpańskie. P; 
mier Chamberlain miał wyrazić 
opinię, że uregulowanie sprawy 


hiszpańskiej w drodze wycofania 
ochotników włoskich wstwnrzyłe. 
hy bardziej sprzyjającą atmosfe- 
rę w stosunkach francusko - wlo- 
skich i młatwiłoby objęcie bezpo- 
średnich rokowań pomiędzy Pa. 
ryżem z Rzymem. 


Zdolai on Jednak poprzednio w| Na pokladzie kontrtorpedowca 
czasie bitwy zatopić Okręt wo- „Jose Lolz Diaz“ 7 marynarzy zo 
jenny „Jupiter“ z foty gen, Fran: | stato zabitych, a 11 odniosła cig- 
co, żke lub lżejsze obrażenia. 


Chamberlain jest pelen optymizmu 


— Anglia w przyszłości 


nie poczyni żadnych ustępstw wymuszonych siłą 


Premier Chamberlain opublikowai na lamach miesięcznika | 
„Homme and Empire” artykuł no woroczny, w którym p'sze, Iż do 
św'ndczenia i niepokoje roku ubieglego zostay zrównoważone 
przez korzyści, czyniąc Sluzję w sprawie dozbrojenia, premier 
oświadcza: „Nasza Bila zbrojna pozwala nam zakomunikować 
podczas obrad mędzynarodowych, że poszukując przyjażni ze 
wszystk'mi narodami, traktujemy je w duchu sprawiedliwości I 
rozsądku, lecz nigdy nie poczynimy ustępstw wymuszonych sią" 
Po zreferowaniu wydarzeń roku 1938, prem'er Chamberialn za- 
Enacfa, IŻ pomimo trudnańci i rozczaówań można odnotować 
aukcesy, które stanowią nietylko zachętę do ponowienia wysii- 
ków dynlomac!| brytyjskiej. lecz same przez się stanowia powa- 
żny wkład w dz'e'o polepszenła stosunków  m'ędzynarodowych. 
Wsnom'nałąc o uk'adach ang'elsko - w'oskich, Oraz deklara- 
cłach anaie'sto - niemieckłej i niemiecka - francuskiej. prem'er 
Chamberla'n konklnduie, iż odchodzący rok ne daje podstaw 
do pesymizmu. (PAT). 


ula spraw uchodźców powstał w Paryżu 


iu stanął 


Agencja Havasa komunikuje, iz 
ma mocy decyzji ministra spraw 
zagranicznych Francji, powołane 
do życia komitet, mający na celu 
ułatwienie rozwiązania niektórych 
zagadn.ei związanych ze sprawą 
uchodźców bez różnicy narodowo- 
ścł i wyznania. Na czele komite- 


Obrona lotnicza Australii 


„Daily telegraph* donosi, żel umożliwiłaby obronę nie tylko 
do Australil ud- się niebawem de-, Australii, aie 1 posiadlości brytyj- 
legacja angie!skiego - mimisterium | skich na Dalekim Wschodzie, jak 
lotnictwa, celem omówienia z.Rzą|np. Singapore. Baza ta posiada 
dem australijskim sprawy otwar- |ogromne znaczenie dla Wierkiej 
cia nowych fabryk, które mają pro | Brytanii. 
dukować samoloty najnpuszych| Rozbudowa przemysłu lotnicze- 
typów. W Londynie uważają zaj go w Australii będzie się odbywać 
rzecz niezwykle ważną utworze-| równolegle z rozbudową przemy- 
nie przemysłu lotniczego w Austra | stu lotniczego w Knadzie. 

Hi. Rozbudowa tego przemysłu 


minister spraw z gr 
Bonnet. W skład komitetu wcho- 
dzą: przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych lzby Depu- 
zowanych t Senatu. arcybiskup Pa- 
ryża, prezydent (rancuskiej fede- 
racji protestanckiej, wielki rabin 
Paryża i inni. 


Numer Noworoczny 


o znacznie powiększonej obie*ości 
Jeszcze dziś do godz. 12 nasza Administracja 
Centralna (Warszawa, Warecka 7, tel. 5-13-80) 
przyjmuje zamówienia I ogłoszen a. 


Straty poniesione przez faszys- 
tów nie są jeszcze znane. 

Wszyscy ranni zostali natych- 
miast odesłanj na ląd i um eszcze 
n w szpitalu w Gibraltarze. 

OSTRZELIWANIE MADRYTU. 


Wedlug otrzymanych w Londy 
nie doniesień w plątek w godzi- 
nach rannych Madryt byi ostrze- 
liwany przez cężką artylerię. — 
Nałbzrdziej ucierplala dzielnica 
Valescas. Dotychczas brak jest 
wiadomości o ofiarach w ludziach 
oraz szkodach, wyrządzonych 
przez hombardowan:e. 


Samoloty gen. Franco bombar- 
dawały wczoraj Kartagenę i Bar 
celong, oraz szereg miejscowości 
katalońskich na południe od Bar- 
eelony. 


Ofarą bomhardawania padio 
15 zabliych I 30 rannych. Najcięż 
sze walki toczyły się o m. Grana 
della oraz górę Sza Anton. 


Papierowy (ar 


Wielki książę W:odzimierz 
karonował się w Paryżu na 
„cara” Wszechrasji. Narazie 
nowy „ear“ znajduje się w 
poszukiwania poddanych. 


Nieudałe plany Schacht 


„Daily Herald”, omaaiając wy- 
nikl podróży dr. $ nachta do Lor 
dynu, stwierdza, że prezyden 
Banku Rzeszy zamierz:ł osiągną. 
nle tylkc zwiększenie niemieckie 
go ehsportu, ale uzyskać na ryn- 
ku angielskim takie warunki, przy 
których stosowany przez Żydów 
bojkot towarów niemieckich bytb, 
praktycznie przełamany. Celom 
tym miała służyć również pożycz 


ka międzynarodowa dla sfinansc= 
wonia emigracji żydowskiej 2 Nie 
miec. Subskrybentami tej pażycze 
ki byli w większości Żydzi angiel- 
scy i amerykańscy, t zn. cl wlaś- 
1ie, którzy najskuteczniej prowa- 
dzą akcję bojkolową towarów nle- 
mieckich. W ten sposób breń 
sklerowana = przeciako Niemcom 
miała, według p!anów.dr. Schach- 
ta, uderzyć w interesy żydowskie. 


Czystka wśród dyplomacji 


Rząd <hilijski przyjął 


panii, W, Bryt nil, Włoszech, Peru. 


oraz przy Watykanie, a także dy- | 


dymisję | misje poslów we Francji, Be gil, 
ambasadorów w Niemczech, H sz- | Ekwadorze, Kolumbii, 


Urugwaju, 
Panamie, Rumunii I 


Paragwaju. 


Jugosławii, 


sztirmowe oddzialy chińskie 


Komunikat chiński donosi, 
pid Kantonem przybreł: 
sile, przy czym etri utakojącą eg 
Chińczycy. Na wichód od Kanionu 
szturmowe addniały chińskie prerrwaty 
drugą linię obrony japoń-kiej i popro- 
wadził natarcie w kierunku Tsenczeng. 
m rozegrał się maciek] 
acua Japańczycy cofaęli sig. 
je 200 zabitych. 
wojenne niy 
froncie centralnym, zwłaszcza w refa- 
nie Joczan. Oddziały chińskie, stapn'o- 
we potuwająr się naprzód, otoczyły Jo. 
ezan z trzech siron, Japończycy wypto. 


ża 


lki 


wadzają iwe addziały 
runku pólnacnym; leca 
hy oddały one Jaczan he 
bycze bowiem tego wielkiego 
byłaby dużym moralnym sukcesem Chit 
czyków. Balerie japnńwkie, mituwiane 

południe od Dean, podirzymają 


chińskie na północnym brzegu S!n-hoq 
mięcla się naprzód skok 
lapończykdw niepowedze: 
jerająca 1064a dywirja japołe 
ska poninsła tok wielkie straty, że me 
stała wycalana i zastniana przes lasg 
dywizję. 


w Ameryce 


W ramach zapowiedzianej przez 
prezydenta Roosevelta wielkiej 
akcji zwalczan.a szpiegostwa de- 
parlament skarbu polecił swym 
licznym agentom, ***rzy hyli do- 
tychczas zajęci wykrywaniem aler 


podatkowych, szmuglu alkoholg, 
oraz Innymi podobnymi sprawami, 
da wzięcia udziału w akcji anty= 
szpiegowskiej. Podobne zarządzee 
n:a będą wydane również przez 
inne urzędy. 


Daladier jedzie na Korsykę | 


i do Tunisu 


Po wysłaniu da Dżibuti dwuch 
awizo i batalionu piechoty algier- 
skiej, Rząd francuski przygotowiu 
je obecnie na szeroką skalę podróż 
premiera Daladiera na Korsykę I 
do Tunisu, która ma być odpawie 
dzią na ostatnie demonstracje Izby 
włoskiej. Premlera poprzedzi na 
Korsyce, aby tam go pawitać w 
porcie minisier marynarki wojen- 
nej Campinchi, sam z pachodzenia 
Korsykanin, który wyjeżdża z Pa 
7yża już w sobotę. by fiyat z 
"Tulonu sa Kotęykę za gokdadza 
krążownika „Sulfren”. 
Daladier w podróży korsykańsko- 
afrykańskiej towarzyszyć będzie 
cala ilota wojenna złożona z 2-ch 
krążowników „Foch“ | „Colhert" 
oraz trzech kontrtorpedowców. 
Premier po krótkim pobycie na 
Korsyce odpłynie do Tunisu, któ- 
ry będzie pierwszym elapem jego 
inspekcji posiadłości alrykańskich 
Francji. 


Caęść prasy paryskiej występu- 
je przeciwko iemu, ażeby zagad- 
nienia francusko - włoskie miały 
być iematem szerszej jaklej kon. 
ierencji, na wzór konferencji mo- 
nachijskiej, w czasie której poza 
bezpośrednimi zagadnieniami fean 
cusko - włoskim mogłaby zostać 
poadiawiona w całej rozciągłości 
sprawa kolanialna. W ramach ta- 
klej konlerencji bowiem pozycja 
Francji moglaby się »łać dość trud 
ną. W awiązku z tym szereg dzien 
ników centrowych I prawicowych 
podkreśla z nacisklem, że aczkol. 
wiek obecny stan stosunków fran 
tuska - wloskich jest w najwyż- 
azym stopniu niezadawalający, ale 
ze strony francnskiej po przyjęciu 
do wladomości, że umowa Laval 


Premierowi į 


— Mussolini przestała lstnieć nie 
uczyniono dotychczas nie taklego, 
coby moglo zatrzasnąć drzwi da 
bezpośrednich negocjacyj między 


Francją a Włochami. Drzwi do 
tych negccjacyj, jak oświadcza 
szęreg dzienników, pozostają w 
dalszym ciągu otwarte. 


"ul Rzeczypospolitej interweniował 


Posel Rzeczypospolitej w Pra- 
dze dokonal w czwartek asobistej 
demarche w praskim ministerstwie 
spraw zagranicznych w związku 


Głosy prasy paryskiej 


Dzienniki paryskie gubią się w 
sanńwa co do przypuszczalnej 
treści przyszłych rozmów premie- 
ra Chamberlaina z Mussolinim. Z 


głosów prasy wynika, że Anglia 
nie podejmie się żadnej roll media 
cyjnej, gdyż głównym punktem o- 
brad rzymskich obu premierów 
będzie niewątpliwie problem hisz 
pański, 

Równocześnie poszczególne stron 
nictwa przygotowują się do wiel- 
kiej debaly styczniowej w Izbie, 
która będzie świadkiem koncen- 
trycznego ataku opozycji na ogól 
ną politykę gabinetu Daladier, 
zwlaszcza w dziedzinie polityki 
zagranicznej. 

W czwariek obradowała socja- 
listyczna frakcja Izby i wyznaczy 


B. prezydent  Czechoslowacji 
Benesz, który przebywa od 2-ch 
miesięcy w Anglii, ma udać się do 
Stantw Zjednoczonych w lutym 
1939 r. Według doniesienia „Eve- 
ning Standard'u'* Benesz oslądzie 
na stałe w Chicago, gdzle mlana* 
wany zosiał prolesorem prawa 
międzynarodowego. 


Prasa włoska 


wobec wojskowych 


Komentując zarządzenia wojen- 
ne Francji, polegające na wysła- 
nin batalionu sirzelców  senegal- 
skich oraz dwuch torpedowców 
da Dźibutl, prasa włoska określa 
ten krok jaka niepotrzebną I nie- 
bezpieczną demonstrację, a skle- 
rowaną przeciwka Włochom. Zda 
niem „Tribuny“ gest Francji ma 
na celu Jedynie wywołanie jeszcze 
większego naprężenia nad Mo- 


W_kralu_Kłajpe”zkim 


zarządzeń Francji 


rzem Śródziemnym przed wizytą 
premiera Chamberialna w Rzy- 
mle. Jest bowiem rzeczą jasną, że 
w razie zatargu zbrojnego, bata- 
lion senegalczyków i dwa torpe- 
dowce nie bylyby w stanie po- 
wstrzymać marszu wojsk wloskich | 
na Dżibuti, równocześnie prasa; 
wloska zaprzecza ponownie po- 
głoskom o koncentracji wojsk wlo 
skich na pograniczu Somalll. 


nizmców kłajpedzkich 


W czwartek nad ranem na te 
renie cmentarza  klajpedzkiego, 
znaleziona zwłoki sekrelarza samo 
rządu klajpedzkiego, Krzysztola 
Kijuza, znanego działacza wśród 
Niemców kiajpedzkich. Kijuz był 


jednym z współpracowników dra 
Neumanna I odegrał dość znaczną 
rolę w czasie ostatnich wyborów 
do sejmiku kłajpedzkiego. Policja 
wszczęła energiczne dochodze- 
nie. 


W ostatnim terminie, t f. dnia 
23 grudnia b. r. wpłynęła do ko- 
misji wyborczej skarga Niemców 
kłajpedzkich w sprawie prawo- 
mocności wyborów do Sejmiku 
klajpedzkiego. Skarga ta wskazu- 
je na udział w wyborach Żydów, 
którzy mieli nie posiadać prawa 


prez. Grevy 


Na zamku Montains nad Loarą 
zmaria córka byiego prezydenta 
Francji, Juliusza Grevy, pani Wiis 
son. Nazwisko męża zmariej, de- 
putawanego Danleja Wilsona za- 
p.sanńe jest w smuiny sposób na 
kartach historil Trzeciej Republi. 
ki, ponieważ był on bohaterem 
słynnego skandali orderowego, 
dzięki któremu prezydent Grevy 
zmuszony został do zrezygnowa- 
Bla ze awojego slanowiska 


głosowania, ponieważ opuścili ani 
w międzyczasie terytorium klaj- 
pedzkie. 


Podporządkowanie 


ss e SAR: 

policji niemieckiej 

Prasa kowieńska donoal o pod- 
porządkowaniu władzom autono- 
micznym klajpedzkiej pallcii por- 
iowej. Policją ta byla dotychczas 
zależna od litewskich władz cen- 
tralnych. 


Najsilniejszy człowiek 


Znany atleta kijowski Kucenko, 
pobił, jak donosi prasa sowiecka, 
wszechświałowy rekord w podno 
szeniu ciężarów. Kucenko pod- 
niósł ciężar wagi 420 klg. Prasa 
sowiecka nazywa go najsilniej- 
szym człowiekiem ZSRR. 


ła poszczególnych mówców, któ- 
rzy podejmą walną rozprawę z 
Rządem. 

Również problem syryjski do- 
starczy powodu do ostrych staré 
w parlamencie z uwagi na to, że 
Rząd Daladier'a odroczyl sine die 
wejście w życie układu syryjsko- 


francuskiego, opracowanego w 
swoim czasie przez Rząd Frontu 
Ludowego Bluma, Ukiad ten w je 
go obecne] redakcji uznany zasiał 


za wysoce szkodliwy dla żywot- 
nych interesów Francji w Syril. 
(PAT). 


Tylko 8 ochotników 


dowa komisja kontrolująca wyco. 
fanie achotników cudzoziemskich 
z Hiszpanii. W Madrycie pozosta 


Prasa niemiecka, która tak o- 
stro zareagtwała na przemówienie 
sekretarza Stanów Zjednoczonych, 
Ickesa, w ostatnich dniach wyraż 
nie unika dalszego atakowania 
Stanów Zjedn., pomimo odrzuce: 
nia protesiu Niemiec, Tłumaczy 
siç to faktem, iż Rzeszy nie zale- 
ży na dalszym zaognianiu obecne 
go stanu, który równa słę już pra 
wle zerwaniu stosunków dyploma 
tycznych, Bezpaśrednim powadem 
zaostrzenia stosunków między Rze 
szą a Stanami Zjedn. było stano- 
wisko, jakie zajęla Ameryka wo- 
hec ostatniej akcji | zarządzeń an 
tyżydowskich w Niemczech. Zao- 
strzenie stesunków, Jakle zapano- 
wało między obu mocarstwami, 
doprowadziło wreszcie do powo- 
łania do Waszyngionu ambasada 
ra Stanów Zjedn. Wilsona I amba 
sadora Rzeszy w Waszyngtonie, 
celem złożenia sprawozdań. W nle 
których kołach obserwatorów za- 
granicznych liczono się nawet z 
możliwością oficjalnego zerwania 
stosunków dyplomatycznych mlę- 
dzy Stanami Zjedn. a Rzeszą oraz 
«zajemnych represyj gospodar- 
czych. Czynniki miarodajne nie- 


W Madrycie bawi międzynaro” | lo jedynie 4 rannych ochotników 


| cudzoziemskich, którzy odjadą po 
wyzdrowieniu. (PAT). 


mleckie kategorycznie zaprzecza- 
ją jednak tego rodzaju pogloskom, 
twierdząc, Iż Rzesza bynajmniej 
nie dąży do zerwania stosunków 
dyplomatycznych, czy też ekono. 
micznych ze Stanami Zjedn. Am- 
basador niemiecki w Waszyngto. 
nle po złożeniu sprawozdania, raz 
póczgl obecnie swój urlop wypo- 
czynkowy, po kiórym wróci za- 
pewne na swe stanowiska. Nie 
prawdziwe mają też być pogioski 
o rzekomym zamiarze konfiskowa 
nia przez Rząd Rzeszy majątków 
Żydów, obywateli amerykańskich. 
'Traktowani oni są, jak podkre. 
Ślają czynniki miarodajne, na rów 
nl z obywatelami amerykańskim! 
nle Żydami. Pozbawione podstaw 
mają też być pogloski, wedlug któ 
rych ambasador Rzeszy w Sta- 
nach Zjedn. przylęty miał być w 
ostatnich cnlach na audiencji spez 
Jalnej przez kanclerza Hitlera. Sto 
sunki zatem między Stanami Zjed 
noczonymi a Rzeszą ulec winny 
niebawem normalizacji, o lle nie 
nastąpią wypadki  niespodziewa- 
ne, przed 10 stycznia, czyll dniem, 
w kłórym kanclerz Hitler przyjmu 
Je życzenia noworoczne korpusu 


Rząd Indyjski wypowiedział 
dniem 31 marca 
= roku 1932 w Otiawie układ gos 


Agencja Reutera donosi z Qi 
braltaru, że brytyjski statek „Ma 
ronga" był w czwartek bombar- 
dowany przez nieznanego pocho- 


Gubernalor okręgu Jerozolimy 
zarządził, aby począwszy ad No- 
wego Roku nie wydawano pozwa 
leń na jazdę arabskim kierowcom 
taksówek. Zarządzenie to uzasad 
nlono częstymi wypadkami osirze 
liwania z samochodów wojska 
Nrytyjskiego. 


LO 

Uprowadzony przed paru dnia- 
Wi przez Arabów dyrektor banku 
ottomańskiega w Jerozolimie die 
Bouvier, powrócił do jerazolimy. 
Oświadczył on, iż został porwany 
przez bandę, złożoną z 10-ciu A- 


ndie powiela a gaspodarcıy 


|podarczy pomiędzy Wielką Bry- 
1839 r. zawarty: 


lanią a Indiami. 


Znowu bombardowanie 
statku brytyjskiego 


-|dzenia samolot między Castellon 


a wyspami Balearskimi. Statek do 
znał dosyć znacznych uszkodzeń. 


W Palestynie 


rahów, W czasle swe] podróży sa 
moachodowej nad Morzem Mar- 
twym, Arabawie wypuścili go na- 
tychm:ast po złożeniu żądanego 
okupu. 


Pożar w Galacu 


W _ Galacu (Rumunia) splonęly 
daszczętnie wraz z urządzeniem 
warsztaty kolejowe, zbudowane 
dopiero przed rokiem. Straty wy. 
noszą kilkanaście milionów lei. 


z zamachem terrorystów czeskich | śląskim granicy Polsko - Czeskiej, 


ua posterunek graniczny między 
Podlesiem a Michalkowicami. 


Posel Kzeczypośpaliiej otrzy- 
mal wyjaśnienie, Iż Rząd Czecho- 
słowacki, pragnąc  normalizacj 
stosunków na pograniczu, GREW 
na teren Śląska naczelnego inspek 
tora pollej:, który przeprowadzi 
surowe śledziwo i wyda dyrekcji 
policji czeskiej w Morawskiej O. 
atrawie potrzebne zarządzenia, ky 
zmienić stan rzeczy na odcinku 


Rząd praski oczekuje szczegó- 


łowego raportu naczelnego inspek 


tara policji po jego pawrócie z 


y Morawskiej Ostrawy į w miarę 


wniosków tego raportu poczyni 


| ewentualnie dalej idące zarządzea 


nia. 
W piatek posel Rzeczypospoli- 
tel przeprzwadzi dalszą rozmowę 
z ministrem spraw zagranicznych 
czechoslawackim. [PAT]. 


Pan kaje- wasal musi słochać 


Rząd czechosłowacki wydał 
władzom niemieckim niemieckiego 
antyfaszystę Piotra Forstera, Dnia 
21 b. m. Forster stanął przed są- 
dem do spraw szczególnej wagi w 
Weimarze, który skazał go na ka- 
rę śmierci. 

W końcu maja r. b. prasa nie- 
mieska doniosła, iż dwaj więżnio- 
wie Bagatzki | Forster zamordo- 


Hitleria I Stany Zjednoczone 


Rzesza nie chce zerwania stosunków dyplomatycznych 


dyplomatycznego. Trzeba jednak 
w każdym razie spodziewać się 
jakiejś inicjatywy Rzeszy jeśli cha 
dzi o ustalenie jej stosunku do 
Stanów Zjednoczonych. 


wali czarnego sztaletowca (SS. I 
uciekli. Bagztzkiego po paru 
dniach schwytano, postawione 


przed sądem, który go skazał na 
śmierć, Wyrok wykonano. Fota 
sterowi natomiast udało się zbieg 
do Czechosłowacji. Czechoałowac= 
ka poiicja aresztowała Foratera, a 
władze niemleckie zażądaly wyda= 
nia policji niemieckiej. 
Demokratyzzny Rząd Czechoe 
słoaacji nie wydał Forstera, uwa 
żając go za emigranta politycz= 
nego, którego chroni prawa azylu. 
Gdy zaś w Czecho-Słowacji zmie= 
nity się władze | rządzą panowie, 
będący wasalami Berllna. Niemcy 
ponownie zażądały wydania Fara 
stera. Wasa! ustuchał się I wy= 
dał Forstera w ręce jego katów. 
Czecha - Slowacja jest nomie 
mainie niezawisłym państwem, w 
rzeczywistości nic alę tam nie dzie 
je bez woll Berlina, a tym mniej 
wbrew woli Berlina. Ramię kata 
niemieckiego sięga już samej Praa 


Charakierystyna linia kolejowa 


Praskl dzlennik „A—Z* donosi, 
m = Jłcinie odbywają się obecnie 
rokowania w sprawie atworzenia 
polączenia kolejowego Praga — 
Jicin — Nova Paka. Linla ta zbie 
glaby slę po drugiej stronie nowej 
granicy niemiecko - czesio - ala- 
wackiej z linią kolejową Traule- 


nau — Wrociaw | atworzyłaby 
iymsamym najkrótsze połączenia 
pomiędzy Pragą i Wrociawiem, 
istnieje zamiar wykorzystania Iste 
nlejących lokalnych traa  kolejo= 
wych przez odpowiednie wzmoc= 
nienie nasypów oraz rozbudowę 
urządzeń stacyjnych. 


Tragedia w zatoce Hudsona 


Do zatok Repulse, najbardziej 
na pólnoc położonej części zatoki 
Hudsona, przybył przed kilku dnia 
mi z okolic padbiegunowych pê- 
wien eskimos z wiadomością a 
śmlerei mlodego badacza angiel- 
skiego Raynolda Bray'a. Badacz 
angielski wyruszył z drugim człon 
kiem ekspedycji, Patryckiem Ba:r- 
dem, we wrześniu r. b. na kajaku 


do t. zw. Kanalu Lisiego w pobll- 
żu osiedla esximosa lgloollko na 
archipelagu wysp poiożonych na 
północ od Kanady. Krucha łódź 
została zgaleciona przez zwały lo 
du, przy czym Raynold Bray zgia 
nął. O losie drugiego uczestnika 
wyprawy brak ścislych wiadomo- 
ŚCI. 


Pokój i wolność 


wonętrzna uprawy francuskie] Partii 

Sacjallatycanaj, sannacia jednak, iż 

xagodniania, która porusza i wstrząsa 

francuskich socjalistów, | wasyatkich 
nas bardzo obchodzi. 

„Wszyscy — pisze „N. V.* — 
gotowi jesteśmy walczyć o pokój 
i wolność, jeśli i kiedy oba te po- 
jęcia tworzą nierozłączną całość. 
Bywają jednak sytuacje, kiedy 
obu tych rzeczy razem mieć nie 
można i trzeba sig zdecydować 
na jedno z dwojga: za pokojem 
ALBO za wolnością. Zdarza się 
tak dalekn posunięte umilotania 

koju, iż gotowe jest poświęcić 
wolność, ale bywa także ak wiel- 
kie umi'owanie wolności, dla któ- 
rego pokój bea wolności nia ma 
żadnego sensu. 

Hitler i Mumolini grożą nie- 
wolą calego Światu, a iwiat bar- 
dzo wolno uświadamia sobia to 
niebezpieczeństwa w całej jego 
grozie. Bolesne jest uświadomie- 
nie sobie, iż minçly czasy, kiedy 
równocześnie walczyło aię o po- 
kój i wolność; jest po ludzku zro- 
zumiałe, iż wielu nie chce się po- 
godzic z tą świadomością. Ci, któ- 
rzy to uświadomienie szerzą, są 


zwiastunami złej nowiny i nie 
chgtnie sluchani. Nic wszelako 
nie pomoże nakaaanie im milczę. 
nia; gdy oni bowiem aamillną, 
same fakty przemówią bardziej 
donośnym głosem, tak donainym, 
iż w końcu wszyscy aż do ostat 
niego będą wiedzieli, iż nia ma u- 
cieczki przed wyborem pomiędzy 
zdaniem się na łaską lub wojną. 

W rezolucjach można tę rze 
czywistaść wypowiedzieć lub u 
kryć, ale nis mogą ona jej w ni 
czym zmienić, Paniewai część 
Europy utraciła wolność, przeta 
pozostała część nie może aaznać 
pokoju. Dopiero pa zburzeniu ty- 
ranii faszystowskiej pokój i wol 
ność znowu będą stanowiły je. 
dno". 


- » . 
3-lata więziani2 
ma 17-1etniego 
Sąd Okręgowy w Radomiu ska 
zał „technika“ M.O.P.R.U. 17-let- 
niego Abrama Guimana, „za kol- 
gortaż ulotek komunistycznych o- 
raz zbieranie składek na Czerwo+ 
ną Hiszpanię" na 3 lata więzienia 
i Z lata nadzoru policyjnego. 

(P. 


è 


Str. 3 


Sprawa ukraińska Czego dokonano w COP w 1938. 


Sprawa czechoslowacka zrodzi-ją Włochy. Mussolini ma stano: 
ła sprawę ukraińską (w jej obec-] wić przeciwwagę Hitlera. Ale ra- 
nej fazie). Taka była nieuchronnaj chuby na Mussoliniego bywają 
kolej rzeczy. Należy bowiem zra-| zawadne. Przekonała się o tym 
zumieć, że nie ma w chwili bieżą- na swej skórze aż zanadio %% 
ee] oderwanych zagadnień w poli-|tkliwie Austria. Zainteresowania 
tyce międzynarodowej. Jest gra, Włoch tkwią niemal wszystkie na 
1 są posunięcia na szachownicy, a| poludniowym zachodzie. 
każde posunięcie powoduje nastę: Trzecia koncepcja wychodzi po 
pne, stanowi bowiem szczegó! ja-| za linię osi Berlin — Rzym. Plany 
kiegoś ogólniejszego planu. Ci| ukraińskie Niemiec zagrażją za- 
wszyscy, którzy w epoce dokony- | równo Rosji, jak i Polsce, Logicz- 
wania się czechosłowackiej trage- | ną konsekwencją jest zatem poro- 
dli, widzieli w tym epizod, koń-| zumienie się tych czynników, któ. 
czący się z chwilą przyjęcia przez] re są zalnteresowane w utrzyma- 
Rząd praski warunków, przekonać| niu stanu obecnego. Wypowie- 
mogli się rychło, że są w hlędzie.| dział to w swym niedawnym od- 
Należało bowiem przemyśleć kon-| czycie prof. Stanisław Grabski, 
sekwencje, które przyjdą, choćby| oświadczając się za zbliżeniem 
dlatego, aby przygotować się naj polsko - sowieckim. Jest to stara 
ich przyjęcie. koncepcja nacjonalizmu polskie- 

Niedawne wydarzenia międzyna| go. Przyświecala ona już prof. 

rodowe przyniosły nam realizację | Grabskiemu w epoce pertraktacji 
naszych słusznych aspiracji, jeżeli| brzeskich. Sądzimy, że jeżeli się 
mowa o Śląsku Zaolzańskim. Niej stoi na platformie nacjonalistycz- 
mogło być nikogo, kto nie odczu-| nej, jest ona bardziej logiczną od 
walby doniosłości tych przemian. | koncepcji poprzednich. 
Ale w parze z tym nastąpiy rze-| Wszystkie te koncepcje są je- 
czy nie malej wagi. Po pierwsze] dnak próbami wyjścia z trudnej 
osłabienie równowagi na zacho- | Sytuacji, w której znaleźliśmy się 
dzie na korzyść Niemiec. Państwa | dzieki błędom dotychczasowej po 
zachodnie nie tylko objawily sła- | lityki. Sprawa ukraińska jest to 
baść, może przemijającą, ale co|atut, który pozwoliliśmy sobie 
gorsza tendencje do wycofania się | WYTWAĆ z ręki, a teraz gotów on 
z czynnej roli w sprawach środko- 
wej i wschodniej Europy. Byłoby 
to równoznaczne z powrotem na 
tym terenie monopolu niemieckie- 
go. 

Po drugie zwichnięta została ró-| 
wnowaga na naszej granicy zacho 
dniej. Po zlikwidowaniu niezależ- 
ności atstrlackiej 1 axmtuewą 
„fowej* Czechosowecj ss mae 
la, pozostaliśmy na tej granicy sam 
na sam z kolosem niemieckim. Nii 
można przejść do porządku dzien. 
nego nad wymową iej wielkiej dys 
proparcji sił. 

Po trzecie Niemcy uzyskały t 
pragnioną  Ooddawna możliwość 
achwycenia w awe ręce nici pro- 


NAJLEPSZY 
SYLWESTER 


hlemu ukraińskiego. Rzućmy ©- 
kiem na mapę  Czechos.owacja 
krztaltem awym przypominała naw 
maczugę. Grubszy je] koniec skle: 
rowany był w stronę Niemiec | w 
walce między totalizmem i demo- 
kracją mógł odegrać poważną ro: 
ię. Dziś aytuacja ulegla zmianie 
1 można powiedzieć odwróceniu. 
Gruby koniec zustat ociosany i 
Niemcy schwyciły go w swe dłonie, 
a cieńszym końcem sięgają daleko 
w gląb, aż do samego sedna spra- 
wy ukraińskiej. 

Czy jest to tylko krok w ogólnej 
polityce antysowiecklej Niemiec? 
Nie sposób ukryć, że i my jesteś- 
my tu w wysokim stopniu zainte- 
resowani. inaczej być nie może. 
Porozumienie niemiecko - francu- 
skie niedawno osląznięte, z na'u- 
ry rzeczy zwraca osirze polityki 
niemieckiej na wschód. A iu na 
drodze my Jesteśmy. Konľikty, 
które się tu rozognią, nie będą mo 
gmty być dla nas obojętne. Byloby 
zwłaszcza niebezpieczną dla nas 
próbą, gdyby z naszych proble- 
mów wewnę:rznych starano się 
uczynić problemy polityki między- 
narodowej. Zachodzi obawa, że 
nasz wielki sąsiad zachodni móg!- 
by nas schwycić w dwa ognie, wy 
stępując w Imię postulatów mniej- 
szości niemieckiej i mniejszości 
nkraińskiej. 

Z powagi sytuacji wszyscy za- 
czynają zdawać sohie sprawę. Wy 
łanialą się różne koncepcje. W 
myśl jednej z nich należałoby współ 
dzlałać z Niemcami. Trudno wy- 
obrazić soble jak wyglądałoby 10 
konkretnie. Z chwilą, gdy Niemcy 
wkroczą w ca'e] pelni na drogę 
problemu ukralńskiego, czy może 
się to ograniczyć do Sowletów? 
A gdyby nawet, czyż nie będzie 
ta tylka chwilowe, czy konsek. 
wencje nie okażą się nieuniknio: 
ne? Jeżeli Hitler wloży szafy 
oswodzlciela Ukrainy, fytuacja na 
sza będzie w każdym razie nad- 
wyraz ciężka. Druga koncepcja 
polega na oparciu się o Węgry. 
Wspólna granica z Węgrami, po- 
wrót Rusi zakarpackiej da Wę- 
gier, likwiduje problem ukralński 
w zarodku, jako problem między- 
narodowy. Słabą stroną tej kon- 
repel, jest to, że Węgry n'e 
przedstawiają czynnika siły. gdv- 
by np. trzeba było oprzeć się 
aspiracjom polityki niemieckiej 
Zwolennicy tej koncepcji, rzecz ła 
ana, zdają sobie z tego Sprawę, 
ale liczą na tu, że z Węgrami sto- 


ECHA ARTYKUŁU 
TOW. żUŁAWSKIEGO, 

Artykul tow, Zygmunta Żulaw- 
skiego p. t: „Etyka chrześcijań- 
ska“ wywołał szerokie echo w ca- 
łej prasie, zwłaszcza katolickiej. 
Wiele pism zamieściło artykuly — 
Ustępy jednego z tych artykułów, 
zamieszczonego w katowickiej 
„Polonii“, cylujemy poniżej bez ko 


zosłać wygranym przeciwko nam. 
Jakże potężnym czynnikiem był- 
by ten atut w naszym ręku. Dla 
ciasnych perspektyw nacjonaliz- 
mu straciliśmy z aczu drogi pol: 
tyki prawdziwie wielkiej. Polity- 
ka ta nakazywała szukać har- 
monił między ideą wyzwolenia 
narodów, a interesem państwo- 
wym Polski. Na tej drodze Pol. 
ska winna byla szukać zabezpie- 
czenia swej pozycji na wschodzie 
na długie stulecia. Sianowiło ta 
równocześnie utrwalenie naszega 
położenia międzynarodowego. Po- 
lityka nacjonalizmu była į jest po 
lityką typowo kansumcyjną, bez 
żadnych perspektyw na przy- 
szłość. Jest ta polityka na krótką 
metę, a wiele rzeczy wskazuje na 
to, że do tej mety już dobiegamy. 

Czy dziś można jeszcze ten atut 
odzyskać, czy można go wytrącić 
z rąk obcego czynnika, który pra- 
gnie go uczynić podstawą swej 
polityki Imperialistycznej? Możli- 
we. Nie widać jednak żadnych w 
tym  klerunku wysiłków. A je- 
dnak stwierdzić należy, że droga 
porozumienia dwóch sąsiednich i 
bliskich narodów, polskiego i 
ukralńskiego, zosłała zakreślona 
przez dzleje. 

ADAM PRÓCHNIK. 


NIECO CYFR I DAT 
Rok 1838 był drugim rokiem 


wzmożonej akcji inwes, yjnej na 


tereniz Centralnego Okręgu Prze. 
mysłowego, a czyniąc przegląd 


dorobku polskiego w r. 1938, nie 


sposób nie zatrzymzć się na chwil 
kę na COP-ie, gdzie tworzą się 
nowe i wielkie wartości, 


Rozmia i tempo prowadzonych 
tam prac już dziś nadają obsza- 
rom położonym wokół Wisły i Sa- 
nu charakter uprzemysłowionego 
centrum, zmieniając ich oblicze | 
strukturę gospodarczą. 


Szybki rozwój  uprzemysłowie. 
nia C.0.P. nie mógł — rzecz pro- 
sta — pozostać bez wplywu na 
ksztalłtowenie się sytuacji gospo. 
darczej w całym Państwie, Znacz- 
m ożywienie produkcji, spowodo. 
«ane inwestycjami w C. O. P, 
stwierdza w swych sprawozda- 
niach Instytut Badania Koniuntur 
i Cen. A więc mimo naprzykład 
znacznego wzrostu produkcji œ 
przemyśle metalowym, w niektó- 
rych jego działach napływające 
zamówienia przewyższały możli- 
wości produkcji, W drugim kwar. 
tale 1938 roku wskaźnik inwesty- 
cyj mrytówych w priamyke pod 


nym wrogiem zarówna katalicya- 
mu, jak socjalizmu jast totalem. 
Nia ulega tea wątpliwości, że an. 
tysemityzm niemiecki oraz nacjo- 
nallzm nie tylko hitlerowski, ale 
także w swej faszystowskiej for- 
mie, nie jest zgadny z nauką kato 
lieką. To też nie jest przypadkiem, 
że katolicy 1 socjaliści nieraz 
wapółnie tworzyli rządy (dawniej 
w Niemczech, dziś np. w Belgii), 


mentarzy, zastrzegając się, że do 
dyskusji wywołanej artykulem t. 
Żuławskiego jeszcze powrócimy. 
„Palonia” pisze: 
„Zgodzić mię należy z p. Żuław. 
akim, co do tego, ża dzisiaj głów- 


walcząc za zwyrodnialym nacjona 
Uzmem. 


Nasuwa się pytanie, jakle nate- 


żałoby zająć stanowisko, gdyby ála 
dem p. Żulawakiego większość P. 


"CONTINENTAL- SILENTA 


CICHOPISZACA 
MASZYNA DO PISANIA 


OSZCZĘDZA, NERWY 
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"(MMECHANIZACJA BIUROLUA" WARSZAWA-TRĘBA KA 3 


Jeszcze 0 plotkach 


Rady Miejskiej, 

Prostować cndziennie plotek, 
jabrykowanych przy jakimi sto- 
liku kawiarnianym, nie zamierza- 
my. Możemy tylka zapewnić pp. 
redaktorów „Wieczoru Warszaw- 


„Wieczór Warszawski“ opowia- 
da w dalszym ciągu uporczywie 0 
naszej rzekomej „ofercie" współ: 
pracy, złożonej „otoczeniu“ (IP) 
P- prezydenia solicy Starzyńskie« 
go. i a tym, że p. Starzyński pray- 
ją! oną ofertę „nozięble”, i o tym, 
ża „przewódcy P. P, S. panicznie 
abawia ją się” ewentualnych pono- 
wnych wyborów do warszawskiej 


Bar-Testauraja SWOJA siena 2 
Zapraszamy na NOC SYLWESTROWA 


Wyasmienita kuchnia, duże i tanie porcje. Posiadamy dużo atrakcyj. 
Dabry zeapór muzyki, tańca i t. d. Zalład otwarty da rana. 


Od Administracj 


MNIEJSZEJ ORAWY na myśl o 
wyborach. 


skiego“, że nie odczuwamy NAJ-, 


Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom a od- 
nowieniu prenumeraty na miesiąc 
STYCZEŃ i kwartal I-szy 
Wp!acać prosimy na konto P. K. O. Nr. 175 nafpóż- 
niej da dnla 5-go stycznia, dla uniknięcia przerwy w 
otrzymywaniu Gazely. 


> w TEATRZE MALICKIEJ 


Karowa 18, telefon 52-999. 
2 przedstawienia g. 8.15 1 qq.30 
Wspaniala przedstawie 
MIGUELA de UNAMUNO 


POPROSTU CZŁOWIEK” 
Przegląd prasy 


la hszpańskaj sztuki 


P. B. pragnęła zgody między © 
cjallzmem a katolicyzmem? 

Oczywiście stanowisko życziiwa 
Katolicyzm nia walczy nigdy % 
samej walki nie dąży da zniszcza 
nia przeciwnika. Gdy Kościól wi. 
dzi, że jego nauka nia jest atako- 
wana (ala nia tylko bezpośrednio, 
ale i pośrednio) — walka może 
ustać. Naturalnie, dalecy jesteśmy 
od twierdzenia, że taka sytuacja 
już się w Polsce wytworzyła”, 

A dalej: 

„W Europie współczesnej socja- 
Iam przeżywa niewątpliwie cięż. 
kie chwile. Błędem jednak byłoby 
sądzić, Że ma za sobą same tylka 
klęski. Nie ulega przecież wątpili. 
wości, że mejalizm ogromnie wpły 
na} na politykę gospodarcza - ar 
cjalną rządów w drugiej połowie 
XIX | XX wieku, że wywalczył 
dla warstwy robotniczej szereg po 
stulatów. że niektóre jego żądania 
przeszły — w zmienionej formie 
do programów innych rządów, np. 
tych, które usiłowały pogodzić na 
cjonalizm z socjalizmem. Na ogół 
socjalizm jest dziś w defensywie 
branie np. ustawodawstwa snefa! 
nego przed zamachami ze strony 
totalizmu. Jeśli się kiedyś syłum. 
cja zmieni. ieAll socjalizm mown 
przejńzte do ofensywy, być može, 
Że znowu odezwie się w nim ocho- 
ta do zremlizowania pełnego pro- 
gramı z XTX wieku, także na po- 
ht religijnym. Z takim niebezpin. 
czeńntwem należy wię zawsze M. 
czyć. Jeżcii jednak jest możliwość 
ewoluejl socjalizmu w kierunku od 
miennym, nie należy jej utd- 
niac", 


S-EK. 
"NJ 
Pokwitowanie 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANI. 
Inżynier S-ski ZŁ 12.50, 
Inżynier X. Zł. 10. 


NA UCHODŹCÓW ŻYDÓW 
Z NIEMIEC. 


Zchrane przes grupę kolegów 
Zamojskich na bunkiecie u Edel- 
sberga Zł. 8. 


NA DZIEGI BEZROBOTNYCH. 


Borki Micknńskie — zamiast 
życzeń Noworacznych składają 
(Zł. 100. 


| wpływem Inwestycji 


WIE OMP. 
wzrósł o 48 proc. w porównaniu 
z tym samym okresem roku po- 
przedniego. Intensywnie prowa- 
dzona elektryfikacja C. O. P. wy- 
wołała znaczne ożywienie w prze- 
myśle elektrotechnicznym „którego 
wskażnik wzrósl o przeszło 30% 
w porównaniu z rokiem 1937. 


PŁONNE OBAWY 


Gdy projektowano C.O.P„ da- 
ły się słyszeć głosy, że rozbudowa 
nowego okręgu przemysłowego 
stanowić będzie krzywdę dla in- 
nych ziem Polski. Rzeczywistość 
pokazała, że obawy te były pion- 
ne. C.O.P, powstaje nie z krzyw- 
dą, lecz z korzyścią dla innych 
dzielnie, wciągając je do procesu 
gospodarczego. Przenoszeniu się 
zaś do C. O. P, już istniejącego 
gdzie indziej przemyslu zapobie- 
ga ustawa o ulgach inwestycyj- 
nych, przyznająca ulgi pod.tkowe 
w Okręgu Centralnym tylko no- 
wym lub filialnym zakładom prze- 
mysłowym. 


TRZY TYPY INWESTYCYJ 

Inwestycje dokonane w ciągu 
1938 na terenie C. O. P. należy 
podzielić na trzy kategorie: 1) in- 
westycje publiczne a charakterze 
podstawowym, mające na celu 
Przygotowanie i odpowiednie u- 
zbrojenie terenu pod rozbudoaę 
przemysłu; 2) wielkie inwestycje 
przemysłowe, przeważnie związa- 
ne z obroną Pzństwa, oparte czę- 
ściowa o kapitały państwowe lub 
wa dokonywane przy pewnym 
współdziałaniu Państwa i 3) inwe 
Stycje przemysłowe czysto prywat- 
ne, jak- mniejsze fabryki | warsz- 
taty rzemieślnicze . 


INWESTYCJE POD- 
STAWOWE 
Na podstawowe inwestycje pu- 
bllczne w C. O. P, przeznaczona 
w 1938 roku około 70 miln. zł. 


wy fe] zużyto 13.500 tonn rur. 
inwestycje kolejowe prowadzo- 
no w 1938 roku z myślą przewod- 
nią wzmocnienia istniejących urzą 
dzeń i zwiększenka przelatności 
stacy]. Ogółem w ciągu roku 1938 
zwiększono przelatność 69 stacyj 
1 mijanek, zbudowano 10 nowych 
dworców, 2 nawe mijanki. 

Budowę dróg bitych i ulepszo= 
nych nawierzchni prowadżono na 
5 zasadniczych szlakach komuni- 
kacyjnych, przechodzących przez 
C. O. P. oraz na 4 drogach wojt- 
wódzkich. Ponadto prowadzona 
roboty związane z budową wiele 
kiego mostu na Wiśle pod Szczu- 
czynem. 

Z budowli wodnych, śrddlądo- 
wych, wykonanych w 1938 r. na te- 
renie C, O. P. należy wymienić bu- 
dawę drogi wodnej Zagiębie Wę= 
glowe — Sandomierz. Koszt tej 
budowy wynosić będzie 115 mil zł. 
Budowa zbiorników w Rożnowie i 
Czechowie zakończona zostanie 
w r. 1940, a koszt iej budowy wy- 
niesie 67 milj. zł. Prowadzona na- 
dal robęty koło regulacji Wisły. 
Na ien cel wydano w ciągu ostat 
nich dwuch lat przeszło 40 milj. 
zlotych. 

Poważnie przedstawiają słę in- 
westycje pacz owo - telegraficzne, 
Do końca 1938 r. uruchomiono na 
terenie C. O. P. 65 nowych placó- 
wek pocztowo - komunikacyjnych, 
zbudowano nowych połączeń tele- 
komunikacyjnych 1300 kim, budu 
je się gmachy u-zędów poezio- 
wych w Sandomierzu, Majdanie i 
Rzeszowie oraz międzymiastową 
centralę telefoniczną w Rzeszowie. 


BUDOWA DOMÓW  MiESZKAL- 
NYCH. 


Napiyw ludności ze wsi oraz z 
innych ośrodków przemysłowych 
do miast na terenie C. O. P. wysu- 
nął na pierwszy plam problem mie 
szkaniowy. To też w roku 1038 


Według zesiawleń dokonanych 
na d. 1 listopada 1038 r. na in- 
westycje te wydatkowano 80,4 ml- 
llony zł. z czego na elektryfikację 
— 10,2 mlin. zł. na gazylikację— 
4,6 miin. zł, na budowle wodne— 
12 mlin. zł, na melioracje wraz z 
Por owaniem Wisiy 11 mii. zł. 

t. d. 


_ Wybudowana | uruchomłono w 
ciągu 1938 roku 350 kim. linii aa- 


zainicjowano na wielką skalę bi- 
daowę osiedli robotniczych I urzęd- 
niczych. 

Na akcję budowy domów mie- 
szkalnych B. G. K przeznaczył w 
1938 r. 3.331.000 zł. Suma ta po- 
ciągnęła jednak Inwestowanie ka- 
pitałów prywatnych w bndówni- 
ctwo mieszkaniowe, co w sumie 
wyniosło 14.700 000 zł. 


Pięcia 30 tys. voit, stanowiących 
poszątek okręgowej siecl rozdziel- 
czej w C. O. P. Zbudowane linie 
przechodzą m. in. przez Pilzno, 
Dębicę, Ropczyce, Sędziszów, Ża- 
bno, Radogoszcz, Radomyśl i Za- 
kliczyn, stwarzając podstawę do 
zelektryfikowania tych miejscowo- 
fci co jest już w trakcie wykona- 
nia. 

W dziedzinie gazyfikacji zakoń- 
«zony został pierwszy etap gazy- 
fikacji C. ©. P. Gazociągi objęte 
lym etapem razem ze zbudowa- 
aym dawniej odcinkiem Roztoki— 
Pilzno stanowią cały układ o 1ą- 
cznej długości 314 km. Do budo- 


Z kapitałów Z. U. S. budowano 
w poszczególnych miastach C. O. 
P. domy mieszkalne oraz szpitale. 
Ponadto w akcji budownictwa mie 
szkaniowego wydatny udział bra- 
lo Towarzystwo Osiedli Robota 
czych. Kredyty Funduszu Pracy 
dia C. O. P. wyniosły w 1038 r. 
12.900.000 zł. Sumy te przeznaczo 
© na roboty miejskie, jak wado- 
ciągi, kanalizacje, budowa ulie, 
dróg wylotowych I Ł p. 

Rozbudowa C. O. P. jest jedną 
z najchlubniejszych pozycji w bi- 
lansie gospodarczym Polski za rok 
1038. 

R B. 


O == WE EO acne | 
RADIO-KORONA „CELIMP” 
a m = z) 


„Chrześcijański“ Franco- 


Tylekroć podkreślaliśmy obłudę 
łaszystów hiszpańskich, walczą- 
cych rzekomo w obronie chrześ- 
cijaństwa, że nie warta na ten te 
mat znowu tracić słów. Ponieważ 
jednak nasza prasa t. zw. naroda. 
wa it. zw. katolicka wciąż pasuje 
$ szpiega niemiecklego, Franco, 
na obrońcę chrześcijaństwa, godzi 


Się wskazać, że ten zamilowany 
chrześcijanin, Franco, rozpoczął 
swą obecną olensywę akurat w 


wigilię Bożego Narodzenia, „Po. 
kój ludziom na tej ziemi” Franco 
uczeczywisinia po swojemu, ta 
znaczy: S!ejąc mord į zniszczenie. 
Jak to pokój — to pokój cmentar- 
ny, trupi pokój wśród zgliszcz? 

A należy dodać, że czyniono sta 
tania, by w wigilię zaprowadzić 
rozejm na froncie, by w ten sposób 
zademonstrować z obu stron wolę 
zakończenia strasznej wojny. Na 
te starania Franco odpowiedział 
ofensywą, „Chrześcijanin“? 

A w tym samym dniu, kledy 
Franca rozpętai nową ofensywę, 
premier Negrin wygłosił w radia 


przemówienie, w którym, nawiąc 
zując do święta Bożego Narodze- 
nia, nawoływał do miłosierdzia, do 
przygotowania pacyfikacji we- 
wnętrznej stosunków współżycia: 
„Mam zaufanie do cnół mojego 
narodu i wiem, że zwyciężymy"— 
ożwiadczył Negrin. 

A na dowód, że za slowami je 
go Idą czyny, Negrin zakomuniko* 
wał, że Rząd republikański posta- 
nowH zawiesić karę śmierci, 
Wszyscy skazani na tę karę do 
24 grudnia, zostają ulaskawieni, 
Jako też wszyscy, kłórym grozi 
kara śmierci, z wyjątkiem za prze 
stępstwa, popełnione na polu wal 
ki. Te akty laski ną Oczywiście 
uzależnione od zastosowania wza- 
Jemności ze strony Franco. 

Prosimy zestawić wigilię gen. 
Franco ! doktora Negrina. Tamten 
rozpętał krwawą rzeź, ien nawa” 
łuje da aktów miłosierdzia | do za- 
niechania kary śmierci, Po czyjej 


stronie jest chrześcijaństwo? Kto 
z tych dwóch zasluguje na miana 
chrześcijanina? R 


Str. 4 


Ofensywa Hitlera 


przecw krajom bzłłyckim 


Dwa miesiące po „pokoju mo- 
nachijskim“ Niemcy  faszystow- 
skie przy pomocy tych samych me- 
tod gwałtu, dzięki którym udaio 
się im opanować Czechosłowację, 
wszczęly olensywę prze.iw Li 
Wybory z 12-go grudnia w Kła, 
pedzie zamieniono  wszystk.m 
śroukami terroru h.t.erowsk.ego w 
rodzaj biscytu na rzecz po- 
arotu do „Trzeciej“ Rzeszy. Ub- 
szar Klajpedy, zamieszkany tyiko 
przez 160 tysięcy ludzi, jest, obiek 
tywnie biorąc, na pół litewski 1 na 
pól niemiecki. Większość N.em- 
ców jest jednak wynarodowionymi 
Litwinami i dlatego przewódcy h. 
tlerowscy, z wyjątk.em dr. Neu- 
manna, mają przeważnie nazwiska 
litewski 
it. p. Historycznie „Kłajpeda i 
okol.ce były zawsze obszarem gra 
nicznym bardzc spornym między 
Litwą a Zakonem niemieckim. Pod 
względem gospodar:zym jest Kl. ] 
peda jedynym portem Republik: 
Litewskiej. przez który 80% 


całego wywczu litewskiego. Litaa 
dużo 


włożyła w port kłajpedzki 
kapitalu (40 milionów litów) i 


miasto w ciągu 15-:ecia przyna- 
leżności do Litwy bardzo wzrasło. 


Bez Kłajpedy nie ma Litwa zdat- 
nego do użytku portu. Z drugiej 


strony, w razie oderwania Klaj- 
pedy od Litwy sir ciłaby ona swe 
znaczenie gospodarcze i pozosta- 
(zaple- 


łaby bez 

cza). 
Mimo to terror polityczny i na- 

rodowy jest tak silny, 


„h'nterlandu* 


ey jak Litwini — glosowała na 


hitlerowców. Na liiewskich chto- 


pów ı robotników rolny:h wywie- 
rano jeszcze specjalny terror eko- 
nomiczny przez to, że produkty 
rolne kupowana tylko u elemen- 
tów, sprzyjających hitlerawcom i 


tyfko takim elementom udziel-=no 


pracy w majątkach niemieckich. 
Niestety statut autonomiczny Klaj 


że więk- 
szość Indności — zarówno Niem- 


pedy uniemożliwił na tym obszarze 


reformę rolną, jaką zdołano prze- 
prowadzić na samej Litwie za cza 
sów demokratycznych. W ty.h wa- 
runie ch nie trzeba się dziwić, że 
hitlerowcy uzyskali w.ększość gia- 
sów (87%). 

Fo wyborach Kłajpeda już tylko 
ormainie naieży jeszcze do Litwy. 
Gubernator litewski ma tam nie 
więcej do powiedzenia, aniżeli wy 
soki kom.sarz Ligi Narodów w 
Gdańsku. O dalszym  przeb.egu 
wypadków rozstrzygać będzie no- 
wy sejm kłajpedzki na rozkazy 
Berlin.. Czy Niemcy w najbliż. 
szych tygodniach obsadzą Klaj- 
pedę czy nie, zaieży wyłącznie od 
Hitiera. Ani Anglia I Francja, ani 
Rosja nie zaryzy.ują wojny z po- 
wodu Kłajpedy. jeżeli mimo ia 
Niemcy o.iągają się, to być może 
dlatego, że narazie wlaśnie obec- 
na sytuacja Kł jpedy najlep: 
służy celam  poliiyki niemieckiej. 
in będzie faktycznie kierowal 
jyką Kłajpedy I „zgiajchszal. 
« ją wewnętrznie. Ale pozo- 
stawiając na razie Klajpedę przy 
Litwie, Hitler może trzymać Litwę 
pod stałym naciskiem i stopniowa 
zamienić ją w zależne od siebie 
pod względem politycznym | eko- 
nomicznym państwo. W przyszło- 
ścl Litwa ma być kierowana nie 
z Kowna, lecz po przez Kłajpedę 
z Berlina. Litwa ma zostać po 
Czechosłowa:ji drugim 2 koei 
wasalem Niemiec. Okupacja kra- 
ju, liczącego tylko 2.814 kim. kw 
nie przyniosłaby dzisiaj Niemcom 
większych korzyści, a moglaby 
popchnąć Litwę do sojuszu z Pol- 
ską I Rosją sowiecką, czemu Hi- 
tler za wszelką cenę chce prze- 
szkodzić. 

istnieje wsarkże jeszcze cał- 
kiem inna możliwość rozwojowa: 
rząd dyktatury litewskiej stara się 
usilnie o zadośćuczynienie życze- 
niom Berlina. Minister spraw za- 
granicznych Lozoraitis, który w 
obranie niepodległości swego kra- 
ju, chodal się oprzeć o Polskę i 
Rosję, musiał na życzenie Berli- 
na opuścić swój urząd. W końcu 
przed dwoma tygodniami podał 
się da dymisji caly rząd, którego 
miejsce al rząd złożony z et 
menłów, sprzyjających Niemcom. 
Nowy rząd prowadzi obecnie de- 
cydujące rokowania z Berlinem. 
Nie jest rzeczą wyłączoną, że Lit- 
wa dobrowołnie odstąpi Niemcom 
Kłajpedę | że sejm kłajpedzki, 
zbierający się w styczniu 1939 r. 
ogłosi połącze: z Niemcami. Do 
30-go stycznia, kiedy Hitler wy- 
głosi swe przemówienie w Reichs- 


Zmierzch pieśni ludowej 


Sztuka ludowa stała się ostat. 
nlo bardziej „modna”, niż kiedy 
kolwiek. Plastyka, zdobnictwo, I 
teratura, a nade wszysiko muzyka, 
szuka nowych natchnień, nowych 
wzruszeń w hezpaśrednim prymi- 
tywie pieśni ludowej, a sentymea- 
talizm, unoszący się w okól rodzi- 
mej nuty, szczególnie łatwa godzi 
się z teorlami o sziuce narodowej, 
czystej i wolnej od wszelkich ob- 
cych nalecialości. 

A jednak — cóż za paradoks — 
dzieje się to właśnie w chwili, 
gdy sztuka ludowa, wraz z cafo- 
kształtem kultury ludowej, prze- 
żywa ciężki kryzys Cywillzacja 
urhanistyczna ruchliwa I zachłan- 
na, naruszyła fundamenty kul:ury 
Tudowej, zakłóciła jej tradycjana- 
lizm i jednorodność | zdobyła zwy 
cięsko ostatnie twierdze regiona- 
lizmu. 

W schronisku góralskim na Ha- 
H Kondratawej gra gramofon, Sta- 
ra, Sponiewierana płyta skrzypi, 
trzeszczy | ochryplym motywem 
jakiegoś tanga wdziera się w ciszę 
dalekich wierchów. 

W Dolinie Strążyskiej stary kob- 
złarz Mróz gnrzedaje swój plękny 
profil, swą dekoracyjność | swą 
godność przygodnym snobom | ga- 
piom, którzy pa raczą fotografo- 
wać. Smutny symbol zmierzchu Iu- 
dowe| muzy. 

Sabatowa 
genda o 
staje się 


coraz bardziej odlegla, 


bywa zapomniana, 
(Wirchowe”, „Oswadne” | „Saba- 
towe” nuty, przedziwnie szlachet- 
ne w swym czystym archaizm! 
przyśplewy twarde j surowe, a tak 
porywające świeżością wyrazu I 0- 
wym, Jakby zaklętym w nich ży” 
wiolem gór, ustępują miejsca bla- 
hym melodiom „dólskim”*. Muzy- 
ka, w której Karol Szymanowski 
dostrzegł bezwzględną daskona- 
tość formy | „zupelny brak wszel- 
kiego improwizatorskiego niedo- 
łęstwa, stwarzanie ciągle pozytyw- 
nych, zamkniętych w sobie warto- 
ści, pracowite kucie kształtów nie- 
łonących beznadziejnie w bezkrwi- 
stym morzu sentymentalizmu” — 
muz'ka, która stala się źródiem 
natchn'eń twórcy „Hamasiów”, 
przeistacza się z  zastraszającą 
szybkością w zabytek historyczno- 
etnograficzny. W zborach muzy- 
kologów, w tekach etnogralów, w 
Muzeum Tatrzańskim znalazły bez 
pleczny schron tańce i śpiewy gó” 
ralskie, ale Bartek Olbrachta, 
który odslonił Szymanowskiemu 
pękno muzyki żywej, Jędrzej Ta- 
tar, Józef Gąsienica i sławny kab- 
ziarz zakopiański, Cialcan, nie ma- 
ją | nie mogą m'eć następców. 
W zurbanizowanym Zakopanem, 
wśród jaskrawych neonów | wrza- 
skliwych megafonów, wśród tlu- 
mów „gości“ i zatroskanych dzier 


coraz częściej 


bajka. sabałowa te- | żawców pensjonałowych, nie ma 
sztuce żywej i dumnej | miejsca ; czasu na archaiczną po- 


ezję starożytnej kobzy i zapomnia- 


tagu, Klajpeda może już należeć 
-o Niemiec, 

Na. Litwie kryzys klajpedzki 
bardzo zaostrzył przeciw.eńistwa 
wewnę.rzne. Dyktatura Smetony 
nigdy nie była zbył mocna. W cią- 
gu ronu doznała ona dwuch cięż- 
kich porażek: w sprawie Wina ı 
Klajpedy. To bardzo zaszkodzdc 
jej powadze. Musiała się bronić 
eciw opozycji z lewa (sozjaliśc. 
i demokraci) i elementom za. 
wicy (prawe skrzydło k toiisów, 
germanofilska giupa faszyslow- 
ska Waldemarasa), te osta nie gru 


py w osta:n:.h czasach zyskaly na 
aktywności, usiłując dorwać się 
do władzy. Dyktatura Smeiony 


jest mocno podw:żona. 


Zwycięstwo Hitlera w Kłajpe- 
dz.e odua mu nowy punk: oparcia 
w jego parciu na Wschód, Niem- 
cy silniej, niż dotąd, będą napie- 
rały politycznie I ekonom.cznie na 
Litwę, Łotwę i Estonię, by uzaież- 
nić te kraje bałtyckie od N.emiec. 
Ten nacisk dał się odczuć już po 
Mona.hium. Z racji obchodu 
20-lecia Łotwy przed kilku tygod- 
niami, prasa nemecka mocno 
zaatakowała poiitykę Muntersa. 
łotewskiego min. spraw zagran. 
„Deutsche Aligemeine Zeiung", 
którą wciąż należy uważać za iU- 
bę niem. min. spraw zagr., pisała, 
że Munters „dochodzi do wnios- 
ków, nie uwzględniających w do- 
sta:ecznej merze rzeczywistego 
Stanu rzeczy”. Chodziio tu o kryty 
kę powiedzenia Mun ersa, że nowy 
ukiad sił w Europie nie zmienia 
równowagi sil w krajach baliyc- 
klch. Linia neutralna, wychwa!a- 
na przez Muniersa, oznecza wi 
dług półurzędówki niemiec! 
„ciągłe wahanie się między za:ho- 
dem i wschodem, między Niemca- 
mi a Rosją sowiecką”. Wreszcie 
pismo to oświadcza, że jeśli Mun- 
ters właściwie ocenia rolę Niemiec 
na kontynencie, to „teraz byłby 
czas odpowłedni do zbadania na 
nowo stosunku do Niemiec i da 
naprawy stosunków w tych dzie- 
dzim*ch, które dają powód do 
skarg. Każde szkodzenie intere- 
som niemie:kim na Łotwie musi 
być uważane, przy dotychczaso- 
wej huśtawkowej polityce, jako 
uginanie się przed Moskwą". Nie- 
zbędna jest też nowa  orien:acja 
Łotwy na polu gospodarczym: 
„Dotychczasowa pol:tyka waha- 
dłowa bynajmniej nie liczy się z 
nową sytuacją w Europie". Wy- 
chodząca w Królewcu „Preussl- 
sche Zeitung“ domaga się zm any 
tonu prasy łotewskiej, która pod- 


ne tonacje „wirchowych** śpiewów- 

Pieśń ludowa, żywa, rozwijająca 
w niezliczonych wariantach, nr 
czym we wstęgach wielobarwnych 
motyw plerwotny, powierniczka u- 
czuć | wypowiedź najgiębszych 
doznań cztowieka wsi, zatracila 
swój bezpośredni zw'ązek 2 co- 
dzienną rzeczywisiością życia ludz 
kiego, a zatym swój istotny, g'e- 
boki sens, Przestała być cząstką 
pejzażu, a stała się odświętną de- 


koracją, rekwizytem niemal tea- 
tralnym. 
Dla artystycznej muzyki pol- 


skiej stanowi to wysychanie nie 
wyczerpanego dotąd zdroju na 
tchnień stratę niepowetowaną; i 
stąd zapewne owe wzmożone w 
os'atnich latach próby ratowania 
sztuki ludowej przez jej świadome 
kultywowane. 

Jednakowoż, zdaniem świetnego 
znawcy kuliury ludowej — prof. 
Bystronła — wszystkie tero ro- 
dzaju usiłowania, chociażby w 
najlenszej podjęto wierze, nie są 
w stanie ocalić żywotności j ory- 
F'nalności dawnej twórczości Iu- 
dowej. „Z chwilą, gdy zaczynamy 
śwladom'e orqanizować obrzęd, 
który dotychczas utrzymywał się 
przez beznośrednią, niezorganizo- 
wang tradycję i był w stanie cią- 
g'ej zmienności ów obrzęd zm'e- 
nia sę w samei swej istocie; za- 
miast żywej akcji. otrzymuiemv 
teatralne widowiska ludzie żywi, 
którzy są uczestnkami akcji oh- 
rzędowej. stalą się aktorami w;do- 
w'ska obrzędoweca". 

Podobn'e nrzedstawia się spra- 
wa pleśni ludowej. 


czas kryzysu  czechosłowackiego 
„ajmowasa wrogie wudęc N.em c. 
stanowisko. W podobny sposób 
pisaiy i inne gazc.y w Rzeszy. 

Wszystko io musi wysiuchać 
germanofiiski Muniers, który la- 
sem r. b. udekorował oiicesów fio- 
„y niem.ecxiej orderami t dolych- 
sz $ spe:n.ał każde życzenie po- 
sła n.eiiieckiego w Rydze. Ba, 
w Rydze kursu,e uporczywa po- 
oska, że Berlin domzga s.ę usią- 
pienia Muniersa i że odpowiednie 
kroki już wszczęto u lotewssich 
sier decydują.ych. 

inne p:sma n.em:eck:e, jak np. 
„Frankiurter Zeitung”, nawoiuj: 
wręcz mniejszość niemiecką na 


one, 
a przyjaźń z Rzeczą prow dzi 
tyiko przez uznanie w czynie praw 
TO tysięcy Niemców łotewskich. 
Innymi siowy 3,0% Niemcom dyk- 
tator U!man:s ma przyznać pra- 
wo do przedztawice.stwa, jako 
odrębnej narodowości, w rządzie 
i w samorządzie. Ale ło by:by 
ciężki cios d!a dyk:atury, która 
wyrosła z hasla „Łotwa dia Łoty- 
szów" i cały swój prestiż opiera 
na nacjonalizmie. 

W tej sytuacji zrozumiała jest 
niedzana podróż Muntersa da An- 
gll, gdzie szukał pomocy i popart- 
cia. Anglia ma pewne interesy 
gospoJarcze n` Lo:wie, a'e nie 
naieży się spodz'ewać. by Cham- 
erlain udz.elił Łotwie iak:chkal- 
wiek gwaranci 


BALTICUS. 


CAŁY NAKŁAD 


KALENDARZA - INFORMATORA 


na 1939 r. 


został wyc e pany. 
Z POWODU PRZESZKÓD TECHNICZNYCH DRUGI NAKŁAD NIE 
UKAŻE SIĘ, 


Nadesłanych ostatnia zamówień 
pieniądze zwrócimy. 


stare pieśni, 
podkreśla 


„Podtrzymuje się 
krzewi się kult 
się jej walory i estety- 
czne, Obok zbiorów etnograficz- 
nych, siużących celom naukowym, 
pojawiają się, | ta coraz częśc ej, 
zbiorki pieśn:, siużące prakitycz- 
nym celom mające przypominać 
ludowi jego dawne, częśc'owa już 
zapomniane, czy też szybko zapo- | 
mn'ane pieśn'. Tak, ale to nie jest 
już ta dawna pieśń ludowa, której 
podstawową cechą była prostota, 
zmienność į wędrowność., Pieśń 
swobodna i nieskrępowana, wciąż 
zmienna | łatwo dos:osowująca 
się do wciąż zmiennych warun- 
ków, prosta į nieuczona, sia'a się 
czymś bardziej technicznie rozwi- 
nłętym i poprawnym, ale zarazem 
ustalonym, n'ezm'ennym, wyuczo- 
nym i ostatecznie nie różniącym 
Się w fakturze od tylu rozmaitych 
nowa powstających pieśni, które 
mias'o masowo wytwarza i szerzy 
przez druk czy radio", (Stanisiaw 


wykonać nle możemy. Wpłacone 


sialo spowodować rysy w Jednoli- 
tym gmachu kultury ludowe] | fak 
tu tego m:e zmieni ani propagan- 
da, ani nawet szczere umilowanie 
sztuki ludowej. „Żadnej kullury, a 
więc także 1 ludowej, nie można 
wskrzesić, nie można skonstrua- 
wać tak, hy nadać jej życie. Kul- 
tura musi być Stworzona; co wię- 
cej, musi być tworzona wysitkiem 
tych, którzy nią żyją I przez któ- 
rych ona żyje”. (Bystroń). 
Zreszią — w przyspieszeniu o- 
wego bolesnego procesu rozpadu 
kultury ludowej nie małą winę po- 
nosi miasto, k*óre równolegle 2 
akcją etnograficzno - badawczą 
zasypuje wleś produktami t. zw- 
Sztuki popularnej. Tandetne od- 
padki kultury — wielkomiejskiej 
wdzierają się na wieś I wypierają 
krok za krokiem pazosta!ości sztu- 
ki ludowe]. Muzyczka podmiejskich 
szynków, ochryptych  gramafo- 
nów, jazzowy zglelk I popularna 
muzyka radiowa zagłusza Coraz 


Bystroń: „Kutura Ludowa“). 

Tak więc zas'ugi milośników i 
krzew:celi sztuki ludowej ograni. 
czają się, wbrew pierwotnym za- 
mierzeniom, da cennych | obfitych 
zbiorów etnograficznych, do wy- 
budowania wspanialego grohow- 
ca, gdzie n'enaruszone į acalone 
od zagłady ale na zawsze chvba 
uśn'one. spoczywają skarbv twór. 
czości ludowel. Sentvmentalizm i 
cienłarn'anv klimat nie są w sta- 
nie ocalć sztuki, która w nierów= 
n'e wyższvm stonnu. od szopki 
miasta emanowala bezpośrednio z 
form bw'awania. 

Załamanie się owych form mu- 


bardz'ej odlegiy 1 samotny tan Iu- 
dowej pleśni. Czystość | prostota 
linii melodyjnej, bogactwa obra- 
zów poetyckich, bezpretensjonal- 
ność interpretacji zostala znisz- 
czońa, snoniew'erana, ośmieszona 
w zetknięciu z brukową, piaską i 
wyłącznie na sprzedaż obliczoną 
produkcją „sztuki popularnej”. 

O tej infiltracji najgorszych wła- 
śc'wośc! kultury mieszczańskiej na 
|wieś pisał wymownie w swych 
„Listach ze wsi“ Władystaw Or 
kan: 

„Oto mlasio powierzchnią €Y 
wilizacj:, 
dusz, spotyka się tu ze zdziwioną, 


można rzec naśmieciem „ 


a przy tym podpatrującą clekawo- 
ścią ludu. Rozblera się z pozorów 
czcigodnych, niby z sukien wobec 
lekceważonej natury, hezwstyd. 
nie i bezceremonialnie, jak np. 
wobec drzew na łące lub na otwar 
tej plaży... Kultura istotna sler tych 
pozostała w domu, jak znów kul- 
tura wsi wstydlwie się wobec 
śmiechu skrywa; jeśll gdzie się 
spotkają, to się mijają wzalem dla 
się ślepe, a naprzeciw wychodzą z 
jedne] strony tandetność cywili- 
zacji, a z druglej strony łatwe po- 
jętna ciekawość”. 

W ciągu kilkunastu lał, dzielących 
te stawa od teraźniejszości nie się 
na lepsze nie zmieniło, a „Pamięt. 
niki chłopów" zdają się ów niwe 
lujący twórczość ludawą wplyw 
{ pseudo = cywilizacji całkowicie 
| potwierdzać. 

Walka z naturalnymi prawami 
rozwoju wsl, z przemianami, wy- 
nikającymi z konieczności przebu- 
dowv form życia wiejskiego. jest 
szkodliwą fikcją. „Łud—jak stwier 
dził kiedyś Stanisiaw Witkiewicz, 
nie da się zatrzymać w rozwoju, 
nie może Się zatrzymać I sam po za 
wszelkimi zewnętrznymi wpływae 
mi zmienlać się mus! przez prostą ** 
konsekwencję życia" —ale nia fest 
fikcją 1 niemożliwością walka z 
namiasikam* | brzydota Sztuki pe- 
pularnej. Która nie tylko grzebie 
ostatnie blyski dawnej pieśni Iu- 
dowej. ale równocześnie przeszkam 
dza i wyklucza tWarzen'€ Slę ine 
|nel, nowej, a Może równie Jzcze 
rej + odrębnej. lak dawna. rzyki 


lud 
Kowel jyLIA PELCLMĘ, 


ZZ O Str. 


Na Górnym Slasku 
Echa skandalicznych stosunków 


w gminne] opiece społecznej 


Przed Sądem Okręgowym w Ka- 
łowicach odbyla się w środę roz- 


Ina wydane bezrobotnym zasiłki w 
|naturaliach, a Lebioda o nakta- 


prawa, odsłaniająca niezwykle Bto, nianie do tego czynu. W swoim 
LEN a panujące w gminie Byt- j czasie do Wydziału Powiatowego 
ków pow. katowickiego, za cza: |w Katowicach wpłynęło donłesie- 
sów naczelnika Ludwika Wadow- | nie, że w gminie Bytków panują 
skiego, który—jak wladomo—zo- niesłychane stosunki į bałagan. 


stal usunięty już ze swego stano” 
wiska. i 
Na ławie oskarżonych zasiedli 


trzej  praktykanci, zatrudnieni w 
Urzędzie Gminnym: 20-1 Adolf 
Sikora, 18-1. Jan Nowak i 22-l. 


Józel Mazurek, oraz sekretarz gmi- 


Wydełegowano tam wówczas na 
kontrolę insp. Pająka, który siwier 
dził, iż anonim pisał osk. Sikora. 

Istotnie w gminie był niesłycha- 
ny balagan; naczelnik wszystko 
spychał na sekretarza Lebiodę, a 
ten, nie mogąc wszystkiemu podo- 


ny Wiktor Lebieda. Trzej pierw- |łać, przydzielil praktykantom nor- 
si oskarżeni byl! o fałszowanie list | malne agendy urzędnicze. Młodzi 


Oszust na ławie oskarżonych 


Przed Sądem Okręgowym w Ka-1 czarka į kazał go z miejsca aresz- 
towicach odpowiadał w czwartek tować. Tymczasem jednak Milcza- 
m cszkaniec Radomska, Sianislaw rek zdolał zapoznać się z zegarmi- 
Mlczarek, za dokonane na Śląsku strem Pawlem Brodą z Bagucic, 


oszustwo. 

13 marca br. zjawił się Milcza* 
rek w Giszowcu, gdzie zapoznał 
salę z mistrzem kotlarskim, Józe- 
jem Iwaneckim, któremu przedsta- 
wi się. jako inżynier, zatrudniony 
w jednej z większych fabryk ko- 
iłów i pod pretekstem udzielenia 
mu zamówienia na wykonanie mon 


iażu większego kofta, wyłudził 
od niego, jako kaucję, 1040 zł. 
M czarek zaprosił lwaneckiega do 
miejscowej restauracji i upił go 


tam, a w trakcie popijania zdola! 
wydobyć od niego wspomnianą 
sumę Kiedy Iwanecki byl już pi“ 
jeny, Milczarek ulotnił się. 

Gdy następnego dnia Iwanecki 
począł się nad tym wszystkim za- 
atanawiać ł sprawdzać, gdzie jest 
ta robota, zrozumiał, iż padł ofia- 
vą oszusta. Opowiedział o tym 
swemu znajomemu, który go wi- 


| któremu oświadczył, iż ma aparat 
¿do powielania banknotów ! na je- 
go oczach sfabrykował z jednej 
20-złotówki dwle sziuki. Oświad- 
' czył, iż jednak takich malych ban- 
knotów nle opłaci się powielać, bo 
papier do powlelania jest strasz 
nie drogi. Ponieważ Broda nie 
mia! 500-złotowego banknotu, ja- 
klego żądał Milczarek, oszust o- 


świadczył, że przyjdzie następne: | 


go dnia i kazał Brodzie postarać 
się o taki banknot. Broda, nie cze- 
kając wizyty oszusta, zawiadomił 
' a wszystkim policję. 

Ponieważ już wówczas Milcza. 
rek znajdowal się pod kluczem, 
| pociągnięto go do odpowiedzial- 
„ności za obie sprawy. Milczarek 
"wypierał się, że wyłudził pienią- 
"dze od Iwanecklego, zaś co do 
Brody, oświadczył, że to byl tylko 
| żart. Ponleważ został z calą sta- 


chłopcy. nie mogąc dojłć do tadu 
z wybranymi już przez bezrabot- 
nych, a niepokwitowanymj natu- 
raliami, sami pokwitowalj za tych 
bezrobotnych, od których poprzed- 
nia. skutkiem bałaganu, nie wzięto 
pokwitowan. Naczelnik gminy nie 
sylko, :ż me me pomógi, ale Jesz- 
"e kazał urzędowi załatwiać i 
swoje prywalne sprawy, Stąd też 
wytworzył się balagan | powstały 
nleformalności. Insp. Pająk wysta- 
wit osk. Lebiodzie najlepsze świa- 
dectwo, co do praktykaniów, to 
stwierdzi, iż nie zdawali sobie 
sprawy z uchybleń, bo mieli do 
spełnłenia zadania nad swoje siły. 

Sąd postanowil wyrok og'osié 
później. Naczelnik Wadowski ma 
już akt oskarżenia za niedbalstwo 
oraz szereg procesów Prywatnych. 


E WIADOMOSC SPORTOWE 


MINISTER OAWIATY 
O GLÓWNYCH ZALOŻENIACIH 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 


W tych dniach ukazal się okólnik 
Ministra WR. 1 OP. w sprawie głów 
mych zalnżeń wychowana flzyczn- 
go. ©Okólnik ten jest dokumentem 
niezwykle cennym, wprowedza uzkal 
nictwo polskle ma określone inry 
rozwoju sportowego | określa orga. 
nirację aportu azkolnego. W naszym 
życiu uporiowym akólnik ten jest 
wydarzeniem wielkia] wagi 

Cytujemy poniżaj najważniejsze 
ustępy okólnika: 

1) Wychowanie fizyczne tworzy 


| Jak głosowało Zagłębie Dąbrowskie 


kim wyniki wyborów do Rad Gro- 
madzkich w Zagłębiu Dabrow- 
skim, gdzie listy PPS į kl. Zw. Za- 
wódowych odniosły decydujące 
zwycięstwo-- jednak nie od rzeczy 
będzie, jeżeli damy szczególawe! 
sprawozdanie z wyborów da rad 
gromadzkich w gromadzie Goto- 
i nòg. Sprawozdanie to uwidoczmi 
| stosunek giosów, addanych na 
kandydatów z poszczególnych list. 


Gromada Gonlonóg podzielona 
| została na cztery okręgi, w któ. 
rych wybrano 30 radnych i 30 za- 
|stępców Do wyboru stanęly dwie 
listy: 1) Obywatelski Komitet Wy- 
borczy | OZN. 2) PPS i klasowe 
| Zwiazki Zawodowe. I 


U 

W okręgu pierwszym na listę 
Obyw. Komitetu Wyborcz-—OZN. 
oddano 407 głasów. Wybrana 4-ch | 
-m a 


3) Wychowanie dizyczne młodzie- 
ży powinno oprzeć się na plerwiast. 
kach, tkwiących w ideologil apar. 
iańskiej, a więc mień na celu ura- 
hianie mocnego chnrakieru, fizycz- 
nego | marnincga hartu eraz natu. 
zalnej odporności na przeciwieństwa 
1 ujemne przejawy życiowe, stana. 
wiąc zaś podsiawę PW, — ma ns 
cela przygotowanie młodzieży dc 

|apelninnia tych zadań, jakie stojo 
! przed nią W związlm z obroną poin- 
Aw 

© WF. powinno przynosić wyni- 
kl zdrowotne, stanowie w opntcia 
"a lekarza szkolnego podstawę prawl 

| dłowego rozwoju fizycznego modzie 
w i przeciwdzialając szkodom, wy- 

„nikającym x dlugiego uiedzenia © 
szkole | w domu w czasie nanki 4 
Ep URO lekcji. 

' M. powinno zaszczepiać w wy- 

, chowanka zamllowania da atalego 

| czuwania nad epruwnością | rozwo- 

| lem arganizmu. 

/ B) Sport szkolny nie może slę è% 


dział popljającego w restauracji 2 | nowczością rozpoznany, Sąd wy- 
oszustem. Znajomy ten wyjechał; mierzył mu w obu wypadkach ka- 
w swej sprawle do Katowic, gdzie | rę po 8 miesięcy więzienia, wyda” 
przypadkowa natknął się na Mil: | jąc wyrok łączny 1 raku więzienia, 


Wssemość z całej Polski 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 


i 
jeden za zręhów nolite] w | mientaó na apećjalizacją spartową, 
wirukturze Lzkoły, eaa ala wa Wel | zachodzi bowiem _niebczpicczeńnina 
dania — zgodnie z obowiązującyni | AUWYTCZENIA povai miry 
statutami — dać milodzieży wyra-' zbyt modego I jeszcze mala odpar- 
bilenle religijna - maralng narodowo, ne£o organizmu. Dlatego sport szkol 
państwowe, umysłowa I fizyczne. | TY zostal ogruniczony ramami przy 
2) Wychov anle flzyczeę muni byf, *Posohtenia portowego. 
wobec łego przedmiotem ulalej tro.| 9 Sako formy realizacyjne da 
ukl nietylko Łauczyciela ówiczeń cie SPol(u szkolnego przewiduje u'ę Za. 
lesnych, lecz calego grona maurzy. lecia w czasie lekcji ćwiczeń cietes. 
clelskiego, z lekarzem szkolnym, o-' PCH, PEACE. EECC 
raz dyrektorem, względmie kierow. |! Bienia P'zeznaczonych 
niklem szkoly na czela. IB cit 


rtowego, 
milodzieży. 
| Koła sporwwe, lalniejące w szko- 


KOLEJARZA. 
Po torse kolejowym śpieszył w 
ki-runku Bąka kolejarz Franci- 
azek Podhajne z Szamałojów na 
Kaszubach. Widocznie nie usy- 
azal łoskotu zbliżającego się po- 
ciągu, idącego z Kościerzyny, i za- 
stał a tyla uderzony przez loko- 
mołtywę, a następnie odrzneony 
na kilka metrów. Nieprzytamne- 
gc znaleźli przechadnie, którzy 
ciężko rannego Podhajnę odwieśli 
do szpitala. Podhejne w nocy jed- 
nak zmarł wskutek pęknięcia 
czaszki. 
EPIDEMIA DURU PLAMISTE. 


GO. 
W Jędrzejowie i Wodzisławiu 
(pow. ] drzejowiki) wybuchła e- 
pidemia duru piamiatego. W tej 


ostatniej miejacowości zachorowa 
la ogałcm 19 osob, które przewi 
ziono do szpitali w Jędrzejowie i 
Miechowie. Okala 10 osób pozo- 
stało na raz'e w domu. Przec wko 
rozszerzeniu się epidemii władze 
wydały szereg energicznych zarzą. , 
dzeń, 


SAMOBOJSTWwO. 

Pozbawił się życia przes fo* 
wieszenie aig 21-letni Jen Koniecz 
ny a Lipin Śląskich. Korzystając, 
z nieohecnaści domowników, Ko- 
nieczny położył nię do łóżka i za-' 
ciągnął na szyi pętle, zrobioną ze 
sznurka, który umocowat p=: 
łóżku. Wezwany lekara alwierdził | 
już tylka zgan. Denat pozostaw” 
|iist pożegnalny, że pozbawia się 


Ba na skutek rozatroju nerwów. 


Wśród książek 


JOHN KNITTEL: „Via malo“, 
„Miłość Sylwii", „Wielka gra". — 
wyd. „Płomień” 1038. Tlam. L. J. 
Wirski, 


Zaczyna się owa trylogia gór- 
ska nieco w typie skandynawskim. 
Rodzina, góry, cisza... Ale wne! 
cisza ta ustępuje miejsca najgłoś- 
niejszemu echu piekła, jakim mo- 
że się stać Instytucja rodziny. Ple- 
kła to — to dzieło ojca — hutaki, 
pijaka, rozpustnika, który ciężką 
pracę całej rodziny na maleńkim 
tartaku marnotrawi po szynkorh, 
trwoni na kobleły. A przytym w 
całej rodzinie niema nikogo, kto 
nle byłby naznaczony piętnem mę- 
czeństwa | kalectwa z ręki zna- 
mienitego ojeaszka — Belzebuba. 
On długo wymyślnie katuje dzieci, 
an kaleczy matkę, tomie kości 
córkom Po kartach książki snuje 
się jeszcze wapomnienie dwojga 
bllżniąt, które zmarły z zimna. 
gdy ktoś — wszyscy wiedzą kto, 
choć milczą — otworzył okna ich 
izgebki na kilkudziesięciostopnio- 
wy mróz | dzieciaki poodkrywał. 

A jednocześnie wszyscy kochają 
(tego ojca. Jest bowiem zdolny, ma 


szlachetne porywy. ambicje rze- 
mieślnika | przedsiębiorcy. Wszy- 
stko — do plerwszego kieliszka. 


Dluglm pasmem upokorzeń i 
cierpień snuje się „Via mala" — 
(Droga zła) epopeja rodzinnego 
piekiełka. Nie pomaga i kilkumie- 
sięczny areszt wymierzony ojcu za 
wybryki. Nie pomaga nic — póki 
nie przychodzi w pomoc... zbrod- 
nia. 

w tej cichej udręczonej, niemal 
męczenniczo - świętej rodzinie pę- 
ka w końcu wrzód. Rozcina go 
siekiera spadająca ną glowę oj- 
ca.. Prawd”, że clos wymierza 
parobek, ale cala rodzina, aby 
wziąć na siebie moralną odpowle- 
dziajność za ten czyn, zatapia ko- 
lejno w piersia:h konającego no. 
Że. Jak więc wldać, z początko- 
wego stolcyzmu | męczennietwa 
rodzina wyzwoliła się, zaś cier- 
p'ętnicza atmasfera książki nagle 
nabrała dynamiki niepośledniego 
ka!lbru. 


Drugl tom — to dzieje milości 
jedne] 2 Córek. Jeszcze pezed 
śmiercią olea los obdarzył ją przy 
jażnią — nieco nierealnie Ideali- 


Każdy członek rady pedagogicz- 
nej (nietylka nauczycie! ćwiczen cie 
lcsnych), powinien wywierać swój 
wplyw, zwracając np. uwage na na. 
lekytą postawę ucznia, na odpowied 
nia wykorzystanie sam odpowied- 
nie znchawinia na przerwach mię- 
dzy lekcjami, sa zajęciach nozalek- 
cyjnych, na należytą  orpaniencje 
wycieczek. 

Każdy nauczyciel powinien rów- 
nież w granicach możliwości renli- 
zacyjnych troszczyć alọ o należyte 
warunici higieniczne życia ncznin. 

Stasunek każdego nauczyciela do 
tych razadnień, mus! być pozytyw- 
m4 | nacechowany zrozumieniem 
ważności WI, 

Ta sama zasada 
szczeblu inspektorów | kuratorów, 
w których opieka nad WF. młodzie. 
ty paowinun spoczywań zarówno w 
ręku wizytatorów 1 Instruktorów 
WF., Jak | wlzytatorów I Instrukto- 
rów wszystkich rodzajów nzkalnic- 
twa 


styczną — ałarcą malarza i po- 
przez jego testament — zame:z- 
klem w górach oraz kolekcją dziel 
mistrza. | oto wychodzi ona za 
mąż za potomka szlacheckiego 
rodu, sędzlego śledczego. Dla kel- 
nerki los na loterił. Dla kelnerki— 
właścicielki zamku nie chcącej my 
Bleć a sprzedaży bodaj najmniej- 
szego szkicu mistrza dobroczyńcy 
obarczonej jednocześnie wspom- 
nieniem dokonanej przez rodzinę 
zbrodni — wcate poważny splot 
dramatycznych „czy? Zwycięża 
jednak miłość, nawet po przez 
skandal z udanym samobó!stwem 
dawnej narzeczonej sziachcica | 
sędziego... 

Na tle tej milości, przetwarza- 
jace) się w małżeńskie szczęście 
rozanuwa się „Wielka gra“ — gra 
o życie, a wolność dľa calej rodzł- 
ny. Oto nareszcie sprawa zbrodni 
może zamrzeć śmiercią naturalną. 
Trzeba tylko, aby sąd uznał za- 
bitego ojca za zaginionego, co w 
krzju przepaści, lawin i wsze!kich 
n!ebezpleczeństw górskich nle Jest 
trudne, zwłaszcza, Jeśli chod? a 
człowieka ponad połowę życia spę 
dzającego w omroczeniu alkoho- 
lowym. Ten werdykt sądu dałby 
rodzinie apokól. Tymczasem dzie- 
je slę inaczej. Akia sprawy trafla- 
ją właśnie do pana sędziego — 


Bras aeeie a: 


łach, obejmują m'odzież a żywszych 
zninterenowaniach sportowych, 
Żespoty ralodzieży kliku szkól or- 
zowans w szkole wyznaczonej 
w nózę szkolną, skupiają rlo- 
dzl ułazującą wybitne zaintereso 
wania w poszczególnych rodzajach 
przy:posokbienia sportowego, 

Udział młodzieży szkolnej w klu- 
bach sportowych NIE JEST DO- 
ZWOLONY. Szkoly mogą noiomliat 
korzystać z urzndzeń sportowych 
„klahów oraz pomocy fachowych in- 
atraktorów sportowych pod kierun- 
kiem jednaliża ndpowioćzlalnega za 
program pracy nauczyciela ówiczeń 
e M 
Okólnik, którego najważniejsza 
tragraenty przytoczylisny powyżej, 
sklorawany zontel przez Ministra da 
| Kuratorów wazystidch okręgów 
szkolnych w Polsce z zaleceniem, 
aby rarwhżyli on?! zagadnienia orga 
nizacyjne w rwlązkn z konieczno. 
|felą pelnego realizowania — pami-| 


szwagra i zięcia. Służbowa gorli- 
wość | szlachecki honor popy.ha- 
ja go do udręczania śledztwem 
wlasnej żony, z miejsca bowiem 
adkrył w sprawie jakąś tajemnicę. 


1 na tym tle toczy się wielka 
gra. Gra miłości | obowiązku, gra 
iitery prawa ze... sprawledliwoś. 
cią ludzką, 


Nie brak momentów o napięciu 
dramatycznym  podnteslanym do 
zenitu. Tak naprzykład zimny 
dreszcz przechodzi czytelnika „gdy 
matka, nieco manią re!igljną do- 
tknięta, wyrywa się do kościoła, 
dokąd nie chcą jej puścić dzieci 
obawinjąc się, by nie przyznała 
slę do zbradni na spowiedzi. By 
kupić sobie wolność słyszenia or- 
ganów, by zonurzyć się w modli. 
tewną atmosferę — co jest o tyle 
dziwniejsze, że właśnie ta jedn 
rodzina jest prolestancka w. cale; 
kato:lckiej okollcy i nigdy w ko- 
śclele nie bywa — matka wypala 
sohle język rozpalonym żelazem, 
pieczętując w ten straszny sposób 
t jemn cę „której jest współwiaś- 
sielelką... 

Wreszcie gra skręca ostro pra- 
wle z przed bramy więzienia. Lu- 
dzkl rzut oka na losy rodziny o- 
powleuziane sędziemu =- szwagro: 
wi w dramatycznej scenie — skla- 


ħa ilość glosów na kandydata 50. 
Na listę PPS I kl, Zw. Zaw, od- 
dano 6067 gosów. Dostaliśmy 4-ch 
radnych i 4 zastępców. Przeciętna 
ilość giosów na kandydata 80. 

W okręgu II | na listę Obyw. 
Kom. Wybarcz. | OZN oddana 494 
głosy. 4 radnych, 4 zast. Przeclęf- 
na Ilość glosów—60. 

Na Tstę PPS į kl. Zw, Zaw. od- 
dano 980 giesów. 4 radnych | 4-ch 
zastępców. Przeciętna ilość glo- 
=—125. 

W okręgu Iim na listę Obyw. 
Kom, Wyb i OZN oddano 121 glo- 
sów. Wybrano 2 radnych i 2 zast. 
Przeciętna ilość płosów—20, 

Na Tatę PPS į kl. Zw, Zaw. od- 


dano 1650 głosów. 5 radnych I 5. 


zastęp. Przeciętna ilość glosów— 
165, 
W okręgu IV-ym na listę Obyw. 


te tetee Mama zek - rien 
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HOKE! 
= 
FOLONIA PROWADZI 
W HOREJOWYCH 

MISTRZOSTWACH WARSZAWY 

W dalszym ciągu hokejowych mi- 
atrzostw Warszawy rozegrano dwa 
mecze a mianowicie: 

Polonia—AZS. 5:2 (21, 1:0, 2:1), 
Bramid dla Poloni zdobyl Rybicki 
(3) i Szabłowski (2), a dla AZS. Da 
lecki i Kopeć. 

Stra — ZASS. 1:0 (3:0, 0:0, 4:01. 
Drużyna ZASS mlala się początko- 
wo wycofać, estnecznie jednak sta- 
wila się da rozgrywek. Bramki zda- 
byli Negot (2), Rozarski (2), Smo- 
araki I, Smoearski II 1 Wiechow- 


Tabela mistrzostw klasy A wyglą 
da następująco: 1) Polonia 2 gry 4 
pkt. st. br. 10:2, 2) Warszawianka 
1 gra 2 phit, st. br. 5:0, 3) Skra 2 
gry 2 pkt. st. br. 7:5, 4) AZB. 2 gry 
D pkt. at. br. 2:10, 5) ZASS 1 gra 
0 pkt. at. br. 0:7. 

Do rózegrania pozostały nantępu. 
jace mecze: 1I Polonia — ZASS., 
Bkra = Warszawianka. AI ZASS 

Warszawianka, 8.1 Warszawianka 
— Polonią, 181 AZS. Skra, 151 — 
ZASS. AZS. 


TRZECIE ZWYCIĘSTWO 


RANANYJCZYKÓW 
NAD HEPREZENTACJA 
NIEMIEC 


Kanadyjska drużyna hokeja todo- 
'ego Smoke Eatera, spotkała się w 
Hamburgu po raz trzeci z reprezen 
tacją Niamico 1 odniósła trzecłe zwy 
cięstwo, tym razem w utominku 8:0. 


ROKS 


SZEAO MIESIĘCY WIĘZIENIA 
ZA BRAK 
DYSCYPLINY SPORTOWEJ 


Wioski związek bokserski posta- 
Snł w stan cakarżenia pięściarza 
Ratfaele Celli, który w czasie me. 
am znieważył sędzicga ringowega, 

Sąd uznal, że wapomniany boksar 
dopuścił się cbrazy osoby w crania 
EE nią funkeji publicz. 
nej, i wskutek tego lał ak 
skazujący” Celiego na 6 mieis 
więzienia. 

Uprzednia już włoski związek bok 
sraii, wykluczył wspomnianego bok 
Asra ze awoich szeregów na cala ty 


| o AEE EEEE O H 


nia go do wzięcie udziału w zatu- 
szowaniu przestępstwa rodziny. 
| znowu w pełnych naplęcia sy- 
tw.cjach autor maluje doskonale 
l precyzyjnie wyreżyserowany 
przez sędziega splot „nieformal- 
ności" j Talszów, które wreszcie 
przyncszą upragniony akt uznania 
za zaginionego ojca-potwora. 

Wraca do męża .kelnerka-sędzi- 
na, którą B.hronifa się do swego. 
górskiego kaszteru w dr matycz- 
nym momencie kolizji, Spokój peł- 
ny. nienaruszałny spokój przyby- 
wa w.eszcie do rodziny, która go 
dotąd nie zaznała, 

Autorowi trzeba przyznać wiel- 
sz umiejętność rozłożenia efektów 
sensacyjności i przetworzenia ich 
w pasjonujace zagadnienia psy- 
zhaiogiczne. Jedynie motyw przy- 
jażni malarza z kelnerką nieco 


76.4 procent głosów na PPS w gromadzie Gołonóg 


į Aczkolwiek znane są [uż wszyst- (radnych i 4-ch zastępców. Przecię- | Kom, Wyb. i OZN oddano 378 gło- 


sów, 3 radnych i 3 zastęp. Prze- 


ciętna ilość glosów—63. 

Na listę PPS I kl Zw. Zaw, ad- 
dano 1.233 glosy. 4-ch radnych 4 4 
zastęp. Przeciętna ilońć glosów= 
150. 

Ogółem na llsię Obyw. Kom. 
Wyb. | OZN oddano w 4 okręgach 

11400 głosów. OZN, idący oddziel- 

*, otrzymał tylko 121. 

Zaś na listę PPS I kl. Zw, Zaw. 
oddano w 4 okręgach 4 330 gt 

vast ońłnnyh graw 7% 
centowo przedstawia wą 47 
Jąco: PPS 1 kl. Zw. Zaw. 78,4%, 17 
rad | 17 zast Ob. Kom. Wyk. 

21,8%, 11 rad. | L1 zast, OZN 2%,. 
2 rad. | 2 zast. 

Wyniki powyższe są aż nadto 
wymowne, by uzupełniać je ko“ 
mentarzem. Trzebaby tylko dodać, 
że zawiodła cała agitacja wybor 
era naszych przeciwników, 
przebierających w metodach. 
Z E 


Radiowy Sylwester 


Bobata, dn. 31 grudnia przynleala 
właściwa koncerty sylwestrowe, O 
godz. 16.35 pianista Z. Dygat oda- 
gra „Karnawal“ Schumanna, najpigk 
niejszy obraz karnawału w muzyca 
powaźnej. O godz. 10.15 rozpocznia 
się koncert rozrywkowy pod hasłem 
„Na wezoło pod jemiolą", transmi- 
towany z Rożglosni Katowickiej. 

Wielki koncert wieczorny p. tyt: 
„Rok umiera, rok mą radzi, grać pa 
nawia, amutek szkodzi” trwać będzie 
od godz, 21.15 do 24.50 | zapowiada 
się bardzo atrakcyjnie, tak ze wzgię 
du na udział doskonałych artystów, 
jak i na dobór programu. W tym 
„Kalejdoskopie sylwestrowym" znaj 
dą alg oskiestry: Symfoniczna ! Ma- 
la P. R, Rozgłośni Poznańskiej 4 
Lwowskiaj; ze śpiewaków wystąpią: 
Lucyna Sxrczepańska, Jadwiga Ken- 
da, Mieczysław Ealeck:, oraz pieśnlar 
ka Mira Grelichowska; na ksyloto- 
nie grać będzie Irena Palli, na wi- 
brafonia M. Orzechowski, na skrzyp 
caah E. Raabe i Artur Kopernok, © 
na saksofonia J. Mikutawski, Poga 
tym w koncercie weżmie udział Wia 
da Majewska, Czesław Halski i Hen. 
ryk Ładosz, „Chór Zbycha“, zespól 
waltalny E. Waberakiega i tani. 

Od godz 24.06 do 2aj w nocy przy 
grywać będzig orkiestra tanoczna. 


SOBOTA, 11 grudnia 


WARSZAWA 1: 030 Kolęda 
0.38 Gimnastyka, 650 Muz. (płyty). 
1.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 
12.00 Hejnał. 1203 Aud. połudn. (x 
Katowic), 15.00 Sluchowiako dla 
dzieci: „O lndzje, co miała siedem 
kostek", 1550 Muz. obiadowa, 1.00 
Dziennik 1 Wiad. gospod. 16.20 Kro- 
nika literacka, 16.15 Schumann: Kar 
nawał — wyk. Ignacy Dygat (fort) 
1700 Nab. na zakończenie „Starego 
Roku" z kościola O. O. Franciazka- 
nów w Krakowie. Nab. zakończy bl- 
cia dzwonu Zygmunta. 18.00 Aud 
dla wsi, 19.30 Audycja Polaków ze 
granicą 19.15 „Na wesola pod jams 
łą” — koncert 21.15 Rok umiara 
rok mię rodzi — Kalejdoskop rozryw 
kowy, 21.50 Powitania Nowego Ro 
ku 24,05 Muz. tan. (płyty). 

WARSZAWA I: 14.09 Ork Ka. 
towieka. 14,50 Muz. popularna (pły- 
ty). 15.00 Wiad. sportowa i Parę 1m- 
formacji. 15.10 Soliści: Maria Dziko» 
wa (sopran i Jan Przybojewaki 
(wiolonczela), 15.45 życie kulturalna 
mtolicy. 15.55 Program. 16.00 Muz 
tan. (płyty). 1800 Bach (płytyi. 
18.30 Na amltówce gra M. Bralsski. 
21.00 Peleus . Melisanda Meaterlin- 
cka (płyty). 22.00 Feleton eytwe- 
atrowy. 2210 Tańca z halatów f mi- 
it (płyty). 23.00 W rytmie wnłoa: 
(płyty). 


NIEDZIELA, 1 styczpia 1980 r. 

WARSZAWA I: 7.15 Kolęda. 7.28 
Ork. wojsk, 8.10 Program. 8.16 No- 
woroczna gazetka rolnicza dla wsi — 
8.30 Polscy artyżci w obcym reper- 
tuarze (płyty). 925 „Aiązcy betlajna 
rze" — mud. muz.złowna. 10.00 — 
Tranam. z Katedry Poznańskiej, ~- 
12.00 Hejnał. 12.03 Por. symf, 1920 
Koncert rozrywkowy. soliści, Szczep 
ko i Tońka, 1445 Aud. dia dźłeci: 
„Wycinanki noworoczne". 15.10 And. 
dla wsi. 16.30 „żółta sziatmyca albo 
kolęda na Nowy Rok“ — komedio- 
opera Franciszka Zabłockiego. 17.80 
Koncert rozrywkowy (z Wina). — 
W przerwia a godz. 18.10 Przemówia 
mis noworoczne Dyrektora Naczelna 
go Polskiego Radia min. Konrada 
Libiekiego. 10.00 Noworoczna audy- 
cja sportowa. 19.85 Utwory Mozarta 
fptyty). 20.15 Aud. informacyjne. — 


trąci fantastycznym roman'yzmem 
z nieprawdziwego zdarzenia, Ą! 
„i takie rzeczy nie rażą zbytnia 
w dej epopel dramatów ci.hegn 
zakątka. Za to sceny najwyższego 
napiecia dram'tycznego doprawdy 
pa mistrzowsku wbudowane w ca- 
łość ponad przeciętną. 


J. DĄBROWSKI 


21.05 „Cylron” — powieść mówiene 
F. Goetla, 21,20 Muzyka taneczna, — 
21.40 „Telegramy noworoczne” - wa. 
eola audycja (z Katowie). 22.20 D. 
c. mug, tań, 25.00 Out. dzien. 28.08 
Muz, tan. (plyty). 


Złóż ofiarę 
na Pomot Zimowa. 


mm $r 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 
Teatr miejski dia T. U. R. 


Rozwiązanie Z.N.M.S. 


w Krakowie 


Postanowieniem z dnia 18 gru- 
dnia 1934 krakowski Starosta 
grodzki rozwiązał ZNMS w Kra- 
kowle, uzasadniając ten krok za- 
grożeniem przez ZNMS bezpie- 
czeństwa, porządku i spokoju pu- 
blicznego. 

ZNMS istniał przez 21 lat; odzie 
dziczył chlubne tradycje niepodle- 
g'ościowo - socjalistycznych orga 
nizacyj akademickich z okresu 
przed Wojną Światową. W okre- 
sie powojennym, kledy to fala en- 
decka zalała polskie Wyższe 
Uczelnie, ZNMS, grupużący aka- 
demicką młodzież socjalistyczną, 
skupiał wokół siebie wszystkich 
tych, którzy nie chciell dopuścić 
do slaszyzowania polskiego życia 
akademickiego. Tocząc bój — czę 
sto, ze względu na mełady stoso- 
wane przez endeków, nietylko 
ideowy — z reakcją i polską od- 
mianą hitleryzmu — ZNMS nie 
ustawał w pracy ideowej wewnę- 
trzna - organizacyjnej. Na tym-to 
odcinku leżał punkt ciężkości pra- 
cy oreanlzacy'ej ZNMS. 

ZNMS krakowski chlubi 
tym, że wychował szereg warto- 
ściowych naukowców | ideolo- 
gów, wśród których znajduje sę 
głośny na caly świat Oskar Lan- 


się | 


ge, profesor ekonomiki Unlwer- 
sytetu w Chicago, jeden z czoło- 
wych ekonomistów świata i bez- 
sprzecznie najlepszy w obecnej 
chwili znawca problemów gospo- 
darki planowej. Przez cały czas 
swego istnienia ZNMS współdzia- 
łał z krakawską organizacją PPS, 
dostarczając jej wielu relerentów 
i działaczy. Odclnkiem, na któ- 
rym najlepiej uwydatniła się 
współpraca ZNMS'u z ruchem ra- 
botniczym. były organizacje mlo- 
dzieży  socialistvcznej, najpierw 
Org. Młodz. TUR — później Org. 
Mt. PPS. 

Rozwiązanie ZNMS w Krako- 
wie [ostatnio — po rozwiązaniu 
ZNSMS'ów w innych miastach uni 
wersyłeckich) nie utracl socjalisty 
cznej dzla!ziności na terenie aka- 
demickim. Zgrupowani pod sztan 
darem PPS będą  sacjalistyczni 
akademicy w Krakowie kontynuo- 
wać walkę przeciw faszyzmowi 
na U. J, przeciw wysokim opta- 
łom na WSH i przeciw kapitall. 
stycznamu monopolowi na A. G 
Akademicy PPS'owcy — pomimo 
rozwiązania ich kużni Ideowej. 
jaką był ZNMS, nie ustaną w pra- 
cy ideowej | oragnizacyjnej. 


Pomoty 

Od jednego z bezrobotnych L. 
Selingera, otrzymujemy zażalenie, 
klóre poniżej podajemy: 

»Jsko hezrobolny mie mający 
prawa do zasiłku ustawowego zgło 
silem się da Komitetu Pomocy Zi 
mowej. Zgłoszenie moje wplynę- 
lo przed 4 tygodniami i da tej po- 
ry nie otrzymałem żadnej pomo- 
cy. Znajdując się w skrajnej nę- 
dzy, codziennie przychodzę do 
biura Komilelu i proszę o wyda: 
nie mi bonów, Stale otraymuję je- 
dną i tę samą odpowiedź „akla je- 


Dużo się mówi a eslelycznym 
wyglądzie Krakowa, a nie widzi 
się, ca się dzieje w samym sercu 
miasta, w Rynku Glównym 37, w 
realności W. P. Ostaszewskiej. 

Oflcyna tej realnaści pozbawio- 
na jest jakichkolwiek — już nie 
wygód, lecz koniecznych potrzeb, 
— nie ma bowiem wody na II pię 
trze tylko na I, zlewy są nie czyn. 
ne, bn rezpoczęte roboty kanali- 
zacyjne, prowadzone od 3 mie- 
sięcy przez nleodpowiednie sily 
fachowe, nie doprowadziły do ni- 
czego innego, jak tylko do poczy 
nienia okopów i dołów na terenie 
podwórka — tak, iż (trzeba było 


Zimowel 
szcze nie przyszły x Komiesriatu 
Obwodowego”. Poszedłem do Ko- 
mieariatu, gdzie jakie urzędnik 
powiedział mi królko i apryskli- 
wie „sprawa nie zbadana”, a kie- 
dy zapytałem go, kiedy zbada od- 
powiedział „to moja rzecz”. 

Zaznaczam, że bezrohotni póź. 
niej zarejestrówani atrzymali już 
deputaty, a ca do mnie przepro- 
wadzają stale hadsnia". 

Że swej strany zwracamy się tą 
drogą da Kom:tetu, aby zechciał 
wraazcie załatwić tę aprawę, 


~ Estetyany wyglad miasta... 


być akrobalą aby nóg nie poła. 
mać. 

Wskutek pory zimowej doly 
prowizorycznie zakopano, pozba- 
wlając lokatorów wszelakich wy- 
gód — tak, iż zdaje im się, że nie 
mieszkają w mieście, tylko w za. 
padlej dziurze wloskowej. 

W kamienicy nie ma dozorcy 
ani administratora, więc do niko- 
go nie można się udać, by w to 
wkroczył, jedynie tylko czynsz 
trzeba płacić — i to wysoki. 

Jako pokrzywdzony, zwracam 
się do odpowiednich czynników a 
naprawienie tego stanu. 

Pokrzywdzony lokator 
1 obywatel 


OD S A | „DOBIE, 
Kronika SIiĄSKa 


Szczegóły nowego 


ukłądu zbiorowego 


w huiach metalu 


Jak jeż dononiliany, Komi:ja| 3) Dotychczasowe korzystniej- 


Arbitrażowa w Katowicach wyda- 
la orzeczenie w sprawie ukladu 
zbiorowego w hutach metalu. 
Szczegóły nowego ukladu są na- 
ustępujące: 

1) Nie potrąca się z zarabkn za 
ezas pracy stracony nie z winy ro- 
kotnika da wysokości 8 godzin, 
dla załatwienia spraw lermino- 
wych, wezwań policji, aądów i in- 
nych władz, wezwań na zebrania 
kontrolne wojskowe, dla załatwie 
nia spraw związanych ze śmierci” 
w najbliższej rodainie i to do 2-ch 
dniówek z powodu Źmierci żony, 
do 1 dniówki z powodu śmierci 
dziecka i do 1 dniówki z powodu 
Śmierci rodziców żywiciela. 

2) Węgiel deputowang został n- 
regulowany według zasad, przyję: 
tych w hutach żelaza, 


aze warunki płacy, pracy, węgla 
deputowanega i dodatków socjal- 
nych pozostają nadal w mocy. 

4) Ustalono Wydział Fachowo- 
Rozjemczy. 

5) Zniesiono klasę IX i X, — 
robotników zaś zaszeregowano do 
wyższych klas. 

6) Przeprowadzono _ mniejeze 
przeszeregowanie do wyższych 
klas niektórych kategorii rzemiecl. 
ków. 


7) Zakłady wabogacania rad me- | 


todą hniniczą zostały pac'ęgnięte 
do nkładu zbiorowego dla hut me 
talu, ustalona dla nich nową listę 
zaszeregowań w poszczególnych 
kategoriach robotniczych, orez za 
gwarantowano im wysokość 
tychczasowego zarobku obecnie i 
w przyszłości. 


4 stycznia 
likwidacja Zarządu Pszczyńskiego 


Jak się dowladujemy, w stycz- 
nit 1939 r. zostanie ostatecznie 
zniesiony zarząd przymusowy u ks. 
Pszczyńskiego, oraz utworzone 
zostaną dwie spółki akcyjne, obej- 
mujące górnictwo i browarnictwoa. 
Struktura tych spóiek oraz wszel- 
kie szczegóły techniczne zostały 
już omówione | przygotowane; ró- 
wnież zostal ustalony skład zarzą- 
du. 

Zarząd spółki górniczej będą 
stanowili: b. starosta Wyględa, 
dyr. Kudlicki į płk. Bełdowski, zaś 
spółki browarniczej: dyr. Ehren- 
berg, mjr. Paluch ; Bielnicki. 

Jak widać z powyższego. w spi- 
Ble tym nie ma dr. Jana Zieleniew* 
skiego, który po okresie komisa- 


rzowania w Zakładach Trzyniec 
kich, powrócił narazie do ks. 
Pszczyński'ega. W swoim czasie 
była mowa o tym, że dyr. Ziele 
niewski przejdzie do służby pañ- 
stwowej na stanowisko naczelni: 
ka Wydziału Przem, ; Handlu w 
Urz. Woj. $I, w miejsce inż. Ru- 
dowsktego, który zamierzał przejść 
da przemyslu, jednak koncepcja ta 
została poniechana Dyr. Ziele. 
niewski, aby objąć stanowisko ks. 
Pszczyńskiego, został urlopowany 
ze „Wspólnoty Interesów", gdzie 
był generalnym Sekrelarzem, na- 
stępnie szefem t. zw. inspekcji. 
Możliwość jego powrotu dá 
„Wspôlnoty“ wydaje się z wielu 
powodów dosyć wątpliwa. 


Z Rybnickiego 


W Jastrzębiu - Zdraju zakoń- 
czona została w tych dniach bu- 
dowa domu wypoczynkowego, 
przeznaczonego dla robotników 
huty „Pokój” i „Baildon*. Dom 
obliczony jest na 10 łóżek. a koszt 
jega wyniósł okoła ćwierć milio- 
na złotych. 

+ 

W Rybniku wybudowany z3- 
stanie nowy gmach szkoły do 
ksztalcającej, kosztem ok. 300.000 
zl. W gmachu tym znajdą pomiesz 
czen'e wszystkie szkoty dokształ- 
cające m. Rybnika, które obecnie 
moją pomieszczenie w różnych 
budynkach. Magistrat m. Rybnika 
zabiega u władz wojewódzkich a 
pożyczkę na CAŁ 


Redaktor; JERZY CESARSKL 


Powiatowy Wydział Drogowy 
w Rybniku rozpoczął prace pomia 
rowe pod budowę nowej  Szosy, 
która poiączy powiat Rybnicki z 
frysztackim. Wybudowanie nowa- 
czesnej szosy przyczyni się nie- 
wątpiiwie do ożywienia stosun- 
ków pomiędzy Zagłębiem rybnic- 
kim a Zaolziem. 

«o 


„ 

Miodzież szkół powszechnych w 
powlecie rybnickim zorganizowa- 
ta wśród siebłe zbiórkę odzieży, 
starych książek szkolnych I przy- 
borów szkolnych, przeznaczając 
te rzeczy dla dzieci szkół po- 
wszechnych na Polesiu. W tych 
dniach wysłana kilka dużych 
skrzyń. 


Z Mysłowic 


Na ostatnim posiedzeniu Magi- 
stratu omawiano sprawę wykupie- 
mia budynków dawniejszej huty 
cynkowej „Kunegunda“, własność 
Śląskiej Sp. Akc. hut cynkowych 
w Katowicach, Magistrat zawzrł 
umowę kupna tych budynków z 
wyjątkiem jednego domu miesz- 
kalnego, który pozostanie w rę- 
kzch dawnlejszego właściciela. 


Dalej postanawił Maglstrat zwol- 
nić rzeżników z opłat w rzeźni, 
Dawniej musieli rzeźnicy zapłacić 
za ubój każdej sztuki nierogaciz- 
ny 3 zł. Diazzego podarował Ma- 
g.strat rzeżnikom tę oplatę, nie- 
wiadomo. Wszak Mysłowice żalą 
się m zły stan finansów, pozatym 
ograniczają roboty publiczne it.d. 


Rozgłośnia Katowickiego Radia 


Bag c 

Dnia 20 grudnia 1938 roke wy- 
giosił w Rozgiośni Katowickiega 
Radia p. Kubik, sekretarz ZZP., — 
odczyt, uprzednio szeroko reklama 
| wany przez Rozg:ośnię katowicką. 
Mial to być odczyj w sprawach ra 
botniczych; okaza:o sę jednak że 
p. Kubik mówi przede wszysikim 
o ZZP. 

Tiem odczytu bylo sprawozdanie 
p. Kuhlka z kursu, urządzonego 
dla 140 „druhów“ z ZZP., w „Szko 
le Pracy Spoiecznej* w Cieszynie. 

Szko:a ta założona przez wia- 
dze Wojewódzkie, a utrzymywana 
| przez Wydział Oświecenia Publ cz 

nego, urządz ła dwukrotne 14 dnia 


mówil jednak nie tylko o przeb!e- 
gu kursów, lecz przede wszystkim 


jı ZZ... 


o ZZP., o zbliżającym sę Jubileu- 
Szu, o pracy ZZP. dla „Spaieczeń- 
stwa i Państwa*, Jednym ziowem 
wykorzystał okazję, by Zarekłamo 
wać przy pomocy Rozgłośńi Kato- 
wickiej ZZP. 

Dyrexcja Katowickiej Rozgłośni 
|twierdzi zawsze, że Radio jest dla 
wszystk'ch. Okazuje się, że tak nie 
jest. Jeże mogą wyglaszać w Ka 
towickiej Rozgiośni odczyty pano- 
wle 2 ŻZP, to takle same prawa 
winn) posadać także przedstawi- 
ciele innych organ'zacyj zawoda- 
wych. 


wiexłej w przysz'ošci uwzględni 
także inne kierunki organ`zacyjne. 


Pożar na kopalni „Oonn*rsmarck” wygasł 


W kopalni „Donnersmarck” wy- 
buchi w nb. roku w podziemiach 
duży pożar, który wyrządził znacz- 
ne szkody. Pola kopalni, obięle po- 
żarem, musiano odgrodzić specjal- 
nymi tamami, by słiumić ogień 
przez odcięcie przypływu powietrza 


F kurs dia „druhów“. P. Kublk 


W tych dniach otwarto jedną z 
tam i przekonano się, że ogień cat- 
kowicie wygasł. Wobec iego w naj 
bliższym czasie kopalnia prżystą- 
pi do dalszego eksploatowania 
tych pół. 


Wandalizm 


Magistrat m. Mys'owic posadził 
w październiku na szosie Mysło- 
wc — huta Wilhelmina, oraz przy 
ul. Krakowskiej kilkaset drzewek 
dla uplększen:a tej ruchliwej szo- 
sy. Ostatnia stwierdzono , jednak, 
że |acyś zboczeńcy pořamali okoła 
300 drzewek, wyrządzając dość 
duże szkody Magistratowi. Wyzna 
czono 100 zł. nagrody za ujawnie- 
nie tych złoczyńców. 

W powyższym wypadku nie 


Nie opłaciła 


W dniu 14 .czerwca b. r. nad 
ranem przyby! na posterunek po- 
licji w Kochlowicach, mieszkzniec 
tej miejscowości, Jacek Wilk, któ. 
ry domagał się, aby go areszto- 
wano, wykrzykując: „zamknijcie 
mnie! zamknijcie mniet". Wilk tak 
się awanturowal, że zbudził nii 
tylka mieszkańców domu, g 
mleści się posterunek policji, 


chodzi wyłącznie o szkodę, jaką 
wyrządzone Magistratowi. Chodzi 
o szkodę, jaką wyrządzona miesz- 
kańcom Mysłowic | okolicy. 

Okręg przemystowy jest tak ob- 
darty z drzew i zieleni, że każde 
nowoposadzone drzewko należy 
otaczać wielką opieką. 


Wandale, którzy połamali 300 
drzewek, zaslugują Ta surową 
| karę- 


tałej ulicy. Ponieważ dopuścił się 
przy tym zniewagi władz i chciał 
pobić dyżurnego policjanta, zostal 
zamknięty. Konsekwencją tego by- 
ła sprawa sądowa ©  zniewagę 
władzy i zakłócenie spokoju pu- 
ulicznego, choć Wilk iłumaczył się 
te był wówczas pijany. Sąd ska- 
zał go na 2 mies. aresztu. 


W piątek 6 stycznla o godz. 8 wiec: 
adegrana będzłe tragi - komedia Marii 
Joanorzewskiej p. t: 


„BABA — DZIWO”. 
Bilety uprzedaje administracja „Na. 
przodu”, ul. św. Tamasza 1I, Ł p. ef. 
„zb esz WC. 


nepertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 
Sobota, dnia 31 grudnia: O godz. 20 
„Gdzie diabeł nie może 
Sobou, dnia 31 grudnia: O godz. 2330 
„Dlacego zaran tragedia?1-. 
ZIMIŃSKA — BODO 
W STARYM TEATRZE. 


W dzień Sylwestra, dnia 31 b. m. ad- 
będą się w Starym Tesirze dwa wieczo- 
ry humorn, a ta pierwszy a godz. 7.30 
oraz drugi e godz. 9.30 wiączór. Wyko- 
nawcami będą: znakomita artysiku les: 
rów warszawskich Mira Zimińska araz 
mlnbiony artysta filmowy i świetny ko. 
mik Eugeniusz Bodo. W programie h 
mor — płosenka i satyra, 


NOCNE PRZEDSTAWIENIE SYLWE- 
STROWE W TEATRZE MIEJSKIM. 
Zespół artystów Teatru im. J. Słowa: 

skiego podobnie jak w latach ukległych 

nrządza w raboię, dnie 31 b. m. o goda. 

23.30 nocna PRZEDSTAWIENIE SYI- 

WESTROWE, na kiórym odegrana zo- 

stanie tryskająca butmorem, najnowsza 

komedia Romana Niewiatawieza p. t: 


„DLACZEGO ZARAZ TRAGEDIA! 
W komedil tej wystąpią: J. Ziejewski, 
H. Brachocka, H. Bielrka, W. Wroński. 
K. Opaliński, K. Fablaiak, J. Romowicz, 
M. Arczyńska, J. Hobrowski, A, Posri 
A. Fnzakawski, G. Senowski. Próby pod 
klerunkiem red. J. Karbowskiego na u- 


kcńczenin. 
Kina 


ADRIA: „Zapomniana melodia". 
LOPP: „Mareo Polu". 

SCALA: „Moi radrice rozwodzą ię”. 
STELLA: „Kobiety nad przepaścią”. 
UGIECHA: „Podlctek*. 


KIW POWU FOLNIKKFA- „Pani 
Pisas”. 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 31 grudnia 

6.57 Kolsda. 8.00 Piyta za płytą... 
oraa wiadomaści bieżąca. 14.00 Mu- 
zyka abladowa w wykonaniu orkle- 
stry rozgłośni katowickiej pod dyr. 
Jarosława Leszczyńskiego (z Kato. 
wie), 14.50 Odczytanie programu 
na dzień następny. 1455 Sprawy 
goapodarcze. 18.00 Pogadanka aktu- 
mina. 18.10 Lekkie piosenki | grotes. 
Id fortepianowe w wyl. Janiny Ja- 
błonowskiej (Aplew) I Mariana Ra- 
dzika (fort.) 23.05 Najnowaze prze- 
boje taneczne (płyty). 2.00 Zakoń. 
czenie audycji. 


NIEDZIELA, 1 stycznia 1939 r. 
8.10 Odczytanie programu na dzień 


Porutzamy tę Sprawę, sadząc,' bieżący. 15.10 „Kto z nami nie idzie 
że kłerowniciwo Rozgło/nj Kato- | — mia da rady bidzie” — słuchowi. 


sko z muzyką w opr. Lecha Fańci- 
szewsklego, 19.35 Odczytanie progra 
mu na dzień następny. 19.40 Koncert 
rozrywkowy w wyk. Alfreda Ktjjlle- 
ra i Małgorzaty Rudówny (dwa for- 
teplany), Niny Fadorówny (piosen. 
ki), Piotra Kruszewskiego 
Alojzego Kluczniaka (akomp.), W 
przerwie skecz J. R. Hanerta p. t: 
„Rewizja domowa" 


23.05 Zakończenia audycyj, 


(bas) 1! 


w przekładzie) 
radlofonizacji A. Somkowiczowej, — | 
czenie programu lokalnego, 


i Biblioteka T. U. R. ml. Sławkowska 
12 Ep. Cena od 60 gr. do sł. 1.50. 


Mieszkania 
dla robotników! 


Krakowska Spółdzielnia Miesz» 
kaniowa komunikuje „iż w bloku 
mieszkalnym, który zomsł wybu- 
dowany przy ul. Parkowej, hędą 
obsadzane mieszkania z dniem 1 
kwietnia 1939 r. 

Członkowie Spółdzielni, którzy 
jeszcze nie uzupełnili pełnego u- 
działu zechcą niezwłocznie wy» 
równać należność, 

Jednocześnie Spółdzielnia ko- 
munikuje, że w przyszłym toku 
przewiduje hudowę dalszych hlo- 
ków mieszkalnych. 

Bliższych informacji cd do nzy- 
skanis mieszkań i warunków u- 
działu, udziela Zarząd w godzi- 
nach od 6 do 8 wieczór eotdziehnie 


— w Krakowie przy ul. Wareżaw- 
skiej 15/17, I. p. 


Skazany za fałszow.nie weksli 


Sąd Okręgowy w Krakowie, 
skazał we czwartek artystę mala- 
rza Stanisiawa Chrząszcza na 
dziewięć miesięcy więzienia za 
sfalszowanie 43 weksli, z których 
pewną ilość puścił w obieg na łą- 
czną kwotę 3.100 zl. 


Krwawy napad 
handycki w Raclborowie: ch 


Do szpitala św. Łazarza w Kra 
kowie został przewieziony gospo 
darz z Raciborowic, Antoni Siko- 
ra, który wracajac z zabawy w 
nocy 27 grudnia br.. został napa- 
dnięty przez dwóch nleznanych 
mu osobników I bardzo ciężko po 
bity. Sikora, oprócz llcznych ran 
na ciele, ma rozbitą czaszkę, Bani. 
dyci na poh'ciu w bestialsk! bpo- 
ób Sikory, zrabowali mu kwotę 
60 zł, poczem pozostawili go w 
potu. 

Zawiadomiona a nanadzle Bór 
wiaʻowa komenda P. P. w Krako. 
wie wszczęła dochodzenie, celem 
ustalenia sprawców tego nietudz- 
klego napadu. 


Rań'o ślaskie 
SOBOTA, 31 grudnia 

B.30 „Dzień cohry" — wesoły men 
taż płytowy. 8.30 Program na izió. 
14,00 Muzyka obiadowe w wykona- 
niu Orklestry Rozgł. Katowickiej 
nod dyr. Jaroalawa Leszczyńskiego. 
14.50 Wiadomosci bieżące i giełda. 
18.00 Recital forleplanowy w wyko- 
naniu Aleksandra Brachockiego. 
Ignacy Jan Paderewaki: Krakowiak 
fantastyczny op. 14 nr. 6, Stanislaw 
Moniuszko - Menryk Melcer: Pragi- 
niezka, Zygmunt Stajowaki: Waria- 
cja na temat krakowiaki op. 24, ar. 8 
(Thema cracovia varie).. 14.15 Pe- 
gadanka aktualna. 18.25 Wiadomo- 
ści sportowe. 24.05 Muzyka tanecz. 

NIEDZIELA, 1 stycznia 1038 r. 


8.10 Program na dziś, 8.30 „Dose. 
go Raku" — wesoly montaż plyte- 
wy. 18.10 Popołudnie dlqakiego Rol- 
nika — nudycja sławno - muzyczna. 
19.85 „W niedzielę przy żeleżnieku* 
— audycja replonana w opracowa- 
niu Stanisława Ligonia. 73.00 Zakot 


Aresztowanie na sali sądowej 


Do szpitala św. Łazarza w Kra 


kowie przywieziono w kwietniu b.f 


r. ciężko chorą Marię O., wie- 


śniaczkę z pod Krakowa. Lekarze | 


stwierdzili, że naskutek komplika 
cji po spędzeniu płodu stan pa- 
cjentki jest kardzo ciężki. Mimo 
to udało się ją utrzymać przy ży- 
ciu I pa upływie dwóch tygodni 
Maria G. cpuściła szpital. 


Sprawa nie zakończyła się je- 
dnak na tym, gdyż naskulek wnie 
slonego do policji doniesienia 
wdrożone zostały dochodzenia 
przeciw sprawczyni tego wypad- 
ku. W toku tych dochodzeń wy- 
szła na jaw sensacyjna afera. 


Okazało cię, że w Wieliczce za: 
mieszkuje n'ejaka Weronika Opry 
chowa, która teudnl się zawodo- 
wo  spędzaniem piadu. Jest to 
Czeszka z pochodzenia, która 
przed trzema laty uzyskała oby- 


Wieliczki, gdzie się _ osiedliła, 
Oprychowa  trudniła się spędza- 
niem płodu, wróżeniem z kart | 
udzielaniem porad kobietom wiej- 
skim. 


Jak się w toku dochodzeń akża 
zalo, proceder swój uprawia ad 
11 lat, W ciągu tego czasu doko- 
nała 1.000 razy spędzenia płodu.. 

Obecnie zasiadła Oprychowa na 
ławie oskarżonych, a wraz ż. nią 
3 kobiet z okolicy Krakowa, które 
byly jej pacjentkami. Po przepra- 
wadzonej rozprawie Oprychowa 
zasądzona została na 2 ] pół roku 
więzienia. Resztę oskarżonych za- 
sądzono na 3—6 miesięcy z zawie 
szeniem wykonania kary. 

Po rozprawie prokurator dr. 
Ojrzanowski postawił wniosek o 
zawieszenie nad oskarżoną aręsz- 
tu. Sędzia dr. Stępowski zarządził 
aresztowanie Oprychowej na tal 


wałelstwa polskie | przybyla uo rozpraw. 
Odhito w druktrni Sp. Nakladowo = Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka L 


